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Brugnon wygrywa turniej w Paryżu <25
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ROK XIV

Sztafeta Wisły mistrzem" Polski
WSKDft

Zawody narciarskie w Wiśle na trasie 5x10 Kim. Kolesar wygrywa Konkurs skoków na Krokwi

I i

Rozmowy z szefami Iriumfalnei wyprawy oilkarzy Krakowa
L\J Wa

■ 1•4'

rzeczą niemożliwą dla ’e czasu z powodu zerwania wią 
zań. że walka bvla bezcelowa. 
3 P. Strz. P. Bielsko rnusiał się 
zadowolić siódmem miejscem.

PRZED SKOKAMI 
Rzepka, Łuszczek i Dawidek 
przy smarowaniu nart na Kro

kwi.

zaciekle walczą w meczu o pl łkarskie mistrzostwo Franclj

Fil U
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WfSł A. 1.1. — Tel. wi. — W
SyiwvMj-a i w Nowy Rok odby
ła się w W iśle inauguracja sezo 

' nu nor; inekiego na Śląsku. Na 
pień szy ogień poszły zawody 
sztafetowe 5x10 kilometrów o 

I mistizosiylp Polski.
Ł Horoskopy dla tych zawo- 
■dów były niezbyt pomyślne. 
Ktdyżod szeregu dni panowała

Wiśle 'ż..trważaiąca odwilż. 
M 1 cli śnieg sie utrzymy

. ^ki temu, że gruba 
zn‘çîa skorupa nawierzchni 

■Ki'a się zwvcmko z..kasom 
^^K • W dodatku ięszczc w 

'rz,'d z. wodami chwycił 
mróz tak. że nawet w 

|||||||Ж : . w -,m;e du-

nia nart oraz dość- znacznego na 
kładu sil fizycznych.

Sportowo zapowiadały się za
wody również doskonale, gdyż 
zgłoszono ogółem 14 sztafet, w 
tern cztery zakopiańskie z. do
tychczasowym czterokrotnym 
mistrzem Polski w tei konkuren 
cji SNPTTna czele. Na starcie 
jednakże spotkała organizato
rów przykra niespodzianka av 
postaci nieprzybycia właśnie 
dotychczasowego mistrza, który 
mając prawie że zapewnione de 
finitywne zdobycie: pulharu Fae- 
chera, jednak w ,tvm roku zre

zygnował z ostatecznego zwy
cięstwa, tłómaęzac sie skokami 
drużynowemu w Zakopanem, któ 
re rozbiły drużynę biegaczy 
(hracia Marusarze).

Faworytami biegu były za- 
Item zespoły Wisły i Sokoła, ale

zmianie przez Haratyka Jana 
zdobyła prowadzenie i wyrobiła 
sobie aż do czwartej zmiany 
przewagę 7,52 nad Sokołem i 
11,37 nad Wisłą.

Dopiero czwarta zmiana przy 
nosi radykalne przegrupowanie. 
Orlcwicz z Wisły nadrabia 6,46, 
mając za przeciwnika Matusz,ne- 
go. Obecnie wysuwa się Wi
sła z trzeciego na drugie miej-,1 
sce, a jej ostatnia zmiana Gór-)

, PIOTR KOLESAR
at drugi konkurs skoków nielada rewelacją były, wyniki 

na Krokwi. 1 drużyny SKN. która w drugiej

mniej _____  _________ . __
Ślązaków. Pozatem trzeba jesz 

ski dokonywuje rzeczy prawie)cze i to uwzględnić, że Krzok 
niewiarygodnej, nadrabiając 
5,47 nad Krzokiem i uzyskując 
w ogólnym czasie przewagę 54 
sekund dla Wisły nad SKN.

Technicznie biorąc nie była 
sztafeta SKN zestawiona bez
błędnie, gdyż trzej najlepsi star-j tę. 
towali w pierwszych trzech 
zmianach, ale zamiarem kapita
na sportowego SKN było wyka
zanie, że zawiązanie walki z za
kopiańczykami nic jest byriaj-

; odbywa obecnie służbę wojsko
wą i stał w dniu zawodów pier 
wszy raz na nartach w tym sezo 
nie

Pozostałe sztafety walczyły 
niemniej zacięcie o dobrą loka-

. Trzecią bez większego opo 
: ru zdobyła drużyna zakopiań
skiego Sokoła przed Strzelcem 
z Zakopanego. 4-tv P. Strz. P. 
z Cieszyna wycofał drużynę po 
trzeciej zmianie z niewiadome
go powodu. Również nie ukoń
czyła biegu drużyna SKN z po
wodu niezrozumiałego uporu 
Bujoka. któremu jako ostatniej 
zmianie nie było warto widocz
nie wysilać się o utrzymanie szó 
stego, względnie zdobycie piąte 
go miejsca dla swych barw'. Po
stępowanie Bujoka zasługuje na 
jaknajo-strzejsze napiętnowanie. 
Klub powinien wobec niego za
stosować surowe represie.

Również wycofać musiała sie 
czwartą drużyna SKN. która już 
w pierwszej zmianie straciła ty-

STANISŁAW MARUSARZ 
zwycięzca pierwszego konkury 
su skoków na Krokwi w Zakcjp 

panem.
mając za sobą tylko jeszcze Ma 
kabi Bielsko, oraz startującą po 
za konkursem drużynę SNPTT. 
Biała.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

MECZ MURA-PEDR1TTO
którym sędziowie paryscy przyznali zwycięstwo Hiszpanowi

MOMENTY Z DWU NIEROZSTRZYGNIĘTYCH SPOTKAŃ HOKEISTÓW POGONI

W

KOMITE PŁYWACZKI 
kKnight (z lewej), która 
Kia nowy rekord świata 
■tr. st. óow., oraz Helen 
Wdo której dawny re- 
■ kord należał.

INT^NZYWNY TRENING 
przeprowadza świetny bokser 
amerykański King Lewinsky, 
który w najbliższym czasie 
zmierzy swe siły z Maxem 

Schmelingiem.

POGOŃ — CZARNI 1:1
Od lewej: Weissberg, Kuchar 

i Stupnicki z Czarnych.

POGOŃ — LECHJA 0:0 
Wańczycki i Kuchar likwidują 

wypad Kurczaka
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Rok 1933-ci minął!
Kiedy z kalendarza spadla ostatnia 

kartka roku 1933-gop najwyższy czas, 
aby zrobić bilans dorobku sportu pol
skiego iv pierwszym roku poolimpij- 
skim i skierować choćby pobieżne spój 
rżenie na horyzonty nasżej najbliższej 
przyszłości.

Po roku najwspanialszych Igrzysk 
Olimpijskich, jakie kiedykolwiek mia
ły miejsce na kuli ziemskiej, w spor
cie światowym, a wiec j iv polskim 
tlało sie zaobserwować 
żenie.

Nic iv tern dziwnego: 
silku barometr wyników 
depresje.

To też rok 1933-ci 
sportowi polskiemu sukcesów i trium
fów ponad przeciętną, która musi sie 
2jawić w dziedzinie życia, posiadającej 
około pól miliona czynnych członków.

Zresztą, bądźmy szczerzy, egzy
stencja sportu polskiego tv r. ub. nie 
była łatwa. Władze państwowe raczej 
stawały wpoprzek wielkiej ekspansji 
zagranice, cofnęły wszystkie niemal 
kredyty, odmawiały nawet często po
parcia moralego; puste widownie wy- 
chudzily szybko i tak skąpe kasy — 
słowem większość klubów i związków 
skazana została raczej na wegetacje.

MUmo to tv każdej prawie gałęzi 
mamy do zanotowania ciekawe wyni-

prezentuje sie iak zwykle lekka atle-1 polski na 400 mtr. — 49,2 sek. oraz 
tyka. Dowodzi tego już choćby fakt,: Garncarza za nowy rekord Maratonu 
że zarówno w zeszłorocznym konkursie 
Przeglądu Sportowego 10-ciu najlep
szych sportowców polskich iak i w 
Państwowej Honorowej Nagrodzie 
Sportowej pierwsze dwa miejsca zdo
byli przedstawiciele lekkiej atletyki: 
Walasiewiczówna i Kusociński.

Pierwsza zapisała sie tv r. ub. tv hi
storii sportu polskiego również zlote- 
mi zgłoskami. Niemal każdy iei start 
wpisywał nazwisko słynnej Polki na 
liste rekordów: 60 mtr.. 100 mtr.. 800 
mtr. — wspaniały wynik tv pięcioboju 
i skoku wdał, wreszcie triumfy i suk
cesy odniesione tv Londynie. Brukseli 
czy Brnie — oto dorobek słynnej na 
świat cały rekordzistki. Sekundowała, 
iei w tern świetnie nasza dyskobolka 
Waisówna. towarzyszka wszystkich 
wypraw zagranicznych, która ukorono 
wala ubiegły sezon fenomenalnym 
rekordem, wynoszącym 43.08 mtr. 
czepie jednorącz (37.03) i oburącz

Nie można też nie wspomnieć o 
Smętkównie i jej dwu rekordach tv o- 
(59.34}.

Wśród panów pierwsze skrzypce grał 
Heliasz, którego zwycięskie starty w 
Londynie. Sztockholmie i Göteborgu 
przyczyniły sic walnie do propagandy 
dobrego inrenia sportu polskiego za- 

___ _________________ ___ _ I granicą. Indywidualnie trzeba wvmie- 
ki, cenne zwycięstwa, ba nawet rekor- 1 nić jeszcze Kostrzewskiego za wybitne 
dy świata.__________________________ | wyniki tv plotkach (Göteborg} i na 800

Najmocniej pod tym względem re- mtr.. Biniakowskiego za nowy rekord

— 2:79:13.8.
Drużynowo Polacy zwyciężyli sła

bych zresztą Belgów 65:50. wygrali z 
Czechosłowacja 79 i pól:78 i pól. ale 
przegrali z Węgrami 34 i pól:47 i pól.

Obok lekkiej atletyki wiele ruchliwa 
ści wykazał tenis. Nie sa to sukcesy 
na skalę międzynarodową, ale należy 
je traktować raczej juko jeden ze szcze 
bli stale dającego sie obserwować po
stępu. Davis Cup przyniósł dwie po 
rażki: 2:3 z Holandią iv Hadze i 2:3 z

pewne odpre-

po takim wy
musi notować

nie przyniósł

Depesze ze świata

Regulamn szwarKuje
ale nie w tych punhfach

PARYŻ, 1.1. — Tel. wł. — Finały 
c:.-'trną-cego się od dwu tyg dn' ten so- 

ego tiurne.iu św ątecznego przyti osły 
ynki następujące: gra pojedyncza pa 
w Br-Uign in — A. Merlin 6:3, 4:6, 

6:1, 6:3. Buzelet — Ge-ntan 1:6, 
6:4. 3:6, 7:5. Bouss-us — Landry 
8:6, 6:4, 7:5; f nal Br-ugnon — Bu- 

:6, 6:1, 6:.l, 7:5. Gra podwójna: 
™, B irotra —■ Buzelet, Gent en 
:6. 6:3. 6:8. 9:7. Gra -pań: Go'.d- 
-t — Órlandn' 4:6, 6:3, 6:3. Gra 

a: Ba-rb'er, Bousso-us — Four- 
leHi 8:6, 6:2. Gna pedwójna 
rnoff, Barbier — Gordn, tchen- 
din 6:4, 6:4.
N. 1.1. — Tei. w'ł. — Skład re 
cji p lkarsk ej Niemiec na mecz 
am: (14 stycztia.) różn się 
acznie od rkladu przeciw Peł

zni on następująco: Kress, Har- 
, Stubb. Qra»nli-oh, Go'.dbntanner, 
.Lvhoer, Lacbtier, Konen, Noaak

Ki ł. -— Tv®wł. — Ciekąw- 
wynfci meczów pilklirskich: Vcto- 

KC ^ ,.1 te 6:3; SK Kład 
i|v:r: ąu.e Ales 2,-f; LVentas 

Jf Brest 3:1; '.,r s«tta (Rumu 
teilt Cherboung 7:0, Fdrencva 

Nemzęti (ń>ecz <dł>vi s ę w 
5:0.

DEN, l.i; — Teł. wi. — Turniej 
si i «:ajcotnczy4 s ę
j. W^h ki: Rapid — DSĆ śaaz 

hastawaćja) 6:1, WAĆ — Vor-

ZWyClQS'iKCIll

MeczNEAPOL. 1.1. — Tel. wł. — 
p lkarski Neapol — Casale 2:1.

PRAGA. 1.1, — Tel. wł. — Tepli.tzer 
FK — Bohemans 2:1.

BERLIN. 1.1. — Tel. wt. — Wyniki 
konkursów sk ków w N emczech: Gar 
m sch Partenkirchen: 1) Baader 49 
mtr; Turyngia skocznia Hndenbur’ga: 
Maier 55 mtr.. Bad Reinera Strischeck 
42 mtr; Knumhuebel Ermel; Berchtes
gaden Berchner, 2) Bognera; Schwarz 
wald: 1) Leiuiba (Szwajcaria) 46,5 mtr.

Drużynowe mistrzostwa Polski 
w boksie rok rocznie obfitują w 
rozmaite mein łe zgrzyty organiza
cyjne. Regulamin ich jest wdocz- 
n e n «doskonały, to też wymaga 
cągłych reform List p. Kub ka, za
mieszczony w nr. 103 P. Sp wy- 
w tal replikę, którą pon żej dru
kujemy.

Szanowny Panie Redaktorze!
W zupełności zgadzam się z p. Kubi

kiem, :ź statut P. Z. B. jest tworem n e 
doskonałym, w którym cały szereg 
punktów wymaga dostosowania do 
zmienionych obecne warunków. P. Ku
bik jednak zaaitak wat jeden z mocniej 
szych punktów statutu.

Ustanowiony tytuł senjora wymaga 
od zaw duka, aby na swoim konc e za 
ip'sal conajmni.ej 10 zwycięstw, wzgl. 
dwukrotne reprezentował barwy okrę
gu, bądź jednoraz wo barwy państwa. 
W drużynowych mistrzostwach na 
8-osobową drużynę, conajmnilej 6 za
wodników musi sie wykazać tytułem 
senjora, a wtedy pozostał dwaj (choć
by jurij' nzy) walczą na tych samych 
prawach co seniorzy i punkty przez 
nich zdobyte są ważne.

Przepis ten jest zupełnie słuszny, 
gdyż ustanawia .cenzus“ klasowy dla 
cześc: drużyny, dając pewne, c praw
da niewielkie, gwarancje, iż ogólny je) 
poziom będiz e, powiedzmy — przecęt- 
ny. Doskonale rozumiem, iż z trudem 
udał by s:ę ustawć drużynę klubową 
z 8 seniorów, w tym celu wprowadzo
na zestala na wniosek Warsz. O. Z. B. 
wspomniana poprawka, umożliwiająca

start 2-<n juttjprom na prawach senio
rów.

Gdybyśmy przepis ten uchybili, o za
szczytny tytuł mistrza mogłaby ubie-

Italją w Warszawie.
Z sukcesów zanotować należy zwy

cięstwo Tłoczyńskiego nad Ellmerem 
iv Nicei i nad Matejką w Krakowie 
Zdobycie pttharu przez Hebdę w tur
nieju na Jasnym Brzegu i pobicie 
przez tego gracza Mc. Gratlia w mi- 
strzostwach Francji. wreszcie zdobycie 
przez Hebdą tytułu mistrza Łotwy.

Pozatem na dobro tenisa polskiego 
zapisać należy sukcesy zagraniczne 
Jędrzejowskiej, których ukoronowa
niem było zdobycie m'strzostwa Lon
dynu. oraz sukcesy w Szwecji, Danii i 
Pradze. Natom!ast Wimbledon 
sie Polce zupełnie.

Pięściarze polscy pracowali 
ogól pomyślnie. W szeregu

nie udał

też na- 
meczów 

gaTslę każda drużyna?któraTatrafila-\^zal> ?w’« ^zość nad ^spolami 
hv zestaw ó waenwo“ swói zesDót klubowemt Czechoslowacit. Niem ec i uy zestaw u „wagowo swój zespm,. cu,vm

Przep s ten jest pozatem bodźcem dla Sztokcholmu z wiochami walezyFśmy 
k.erown ctwa i zawodników, którzy po- na remjs a Czechosłowacje noku-
winni dążyć do jaknajczestszego roz- 
-grywania spotkań, osiągam'a ^zwycięstw 
prowaidzącyc.h do tytułu senjora.

Paragraf 84 o zgloszen -u im enneso 
s© su zawodin ików na -tyd’Z eń przed me 
czćm, śc'.śle w.iąże się z wyżej wspom
nianym par. 13. gdyż jeśli ikfruib nie raz 
porządzą 6-ma setijo-ratnb. już na ty- 
dz eń przed zaw darni wydizal sporto
wy ma okazję stw erdz £. rź d'rużvna 
w mistrzostwach udztalu brać nie mo
że. Zmiany w sktadzre są możliwe ma 
4S godzin -przed meczem w „wypadkach 
nadzwycaajinej wagi urzędaw-o stwier
dzonej“.

Przeprowadzeń e anatogji: z płkar- 
sk emi mistrzestwami nie wytrzymuje 

I krytyk:, gdyż w boksie wynik meczu 
jest sumą rezultatów 'pojedyńczych 
wiaiUk, p dczas gdy w p łce nożnej pru 
wadzi do celu -przedewszystk em bar
dziej skomplikowany wspólny wysiłek. 
Uważam też, że obowiązek zgłoszenia 
esabowego skład© na siedem dni przed 
meczem oczyszcza atmosferę i zapo
biega iposunlęo'om. któ-re nie mają nic 
wspólnego z zasadą „faii-r play“.

Z poważaniem
M. Szereszewski.

naliśmy 10:6. Pozatem pięściarze sto
łeczni rozgromili u siebie Gdańsk 15:1.

W pice nożnej przeżyliśmy reformę 
Ligi, której dalsze etany doprowadza 
może wreszcie do znalezienia modus 
vivendi tv naszem pilkarstwie. Stosun
ki międzypaństwowe wyraziły się w 
porażce ze słabą Beł"ią 0:1. zwycięst
wie 4:3 nad Jugosławia i dwu rzeczy
wiście ..honorowych“ porażkach 1:2 z 
Czechosłowacją i 0:1 z N’emcami.

Ukoronowałem sezonu było tournee 
drużyny Krakowa po Belgii. Holandii

i Francji; triumfy ■■ s". .-jn 
bodaj dorobk.cm - 'l idei piłki IgHgbfirf 
iv roku ubiegłym. HHS|

U7 pływaniu wymienić nalążvUS№ 
ciestwa Bocheńskiego i KarliązkKfggi 
Niemcami, Czechami i Wągrar^U№ 
wioślarstwie — zdobycie tytułu 
Europy tv jedynkach. iv jiżdziccUSBi 
zdobycie puharu narodów iv U MMMi 
wic i iv Rydze iv lyżwiarstwieJUSBB 
ciestwo Kalbarczyka t pary 
na — Kowalski iv turnieju slc^KS 
skim u’ Ostrawie, w zapaśniątw^KSi 
zwycięstwo 11:13 nad Austria, ivH|||| 
ciwstwie — międzynarodowe zvKg|i 
stwa Marusarza (Wągry} i Pola^^S 
fCzechosl.). IM

Wreszcie iv sportach motor^KM 
sławą imienia polskiego
Skarżyński swym pr ąlotem na 
netce przez Atlantyk.

Jeśli chodzi o rok 1934-ty, to WB 
dzie trzeba, że nie rokuje on 
nadziei. Sport kierze na siebie 
większe ciężary ren-t --■nta.-vinc MM 
reg meczów oficjalnych z SowiBBBi 
kontakt z N:emc;-mi intensywne 
ki z Czechoslowacm). ale rówr^Bgi 
śnie wskutek zakazu nut 
do klubów brak mu nowych sil. a kry
zys gospodarczy wysusza co az to bar 
dz;eł wszelkie źródła docjiodów.

Ale prawdziwi sportowcy n!gdy nic 
rezygmrią; to też i my idziemy śmmlo 
naprzód, z wiara, że m'mo wszelkich 
przeciwności wielka idea sporfn odn c- 
sie ostatecznie walne zwycięstwo.

Z różnych dz edzin
................... ■ " ‘ a. P? e- 
I clwko obu wymienionym sędziom

nich dla celów korzvśoi niaterjafnych. 
swoich osobistych zniżek kolejowych 
przysługujących im jako sędziom.

Zarząd PZB orzeczenie komisji za
twierdził i udzielił obu sędziom uriopt 
do czasu ostatecznego rozstrzygnięcia 
sprawy przez Komisje Dyscyplinarną.

Skoda warszawska rozp częła 
traktacie z Palestyną w sprawę tour
nee ósemki bokserstaej Pales4ynv P 
Polsce w marcu lub kw:etn i b. r. Ro
kowania sa na dobrej drodte.

P Ink. w elokrotny reprezentant Wąi 
szawy, otrzymał z>w 'lnene z Makk; 
b warszawskiej t wróc‘1 dt Wią 
gdzie występować będzie ponowne 
barwach Żaksu.

Skoda warszawska zawlado 
PZB, że Bąkowski i Seweryniak 
będą mogli brać udziału w wyp 
reprezentacji bokserskiej Poh 
Szwecji. O ile chodzi o Baków 
to władze wojskowe robią trud 
kilkudniowem zwolnieniem go 
jazd do Stanisławowa, cóż doQj 
wić o urlopie tygodniowym 
jazd zagranice. Start Bako 
barwach Polski na meczu 
dojdzie do skutku, o il 
w eniować *• '«

Udział wrTprezc.?Taci 
jest zupełnie wykluczonł. 
się. że Seweryniakowi. któret 
meczu z Budapesztem pękła 
palcu prawęj reki, lekarz kate 
nie zabronił walczyć.

Turniej międzynarodowy o 
siwo Polskiego Wybrzeża w Gd 
będzie się w nadchodzącym seż 
raz pierwszy. Zawody te odbęd 
lipcu.

Legia rozegra w czerwcu re 
we spotkanie ze sztokholskim 
tenisowym A I.K. Projektował 
również rewanż z Duńczykami 
szłoroczny mecz Legji na kryty 
tach Kopenhagi.

Międzypaństwowe mecze t 
Polska — Łotwa 1 Polska — 
projektowane są w tym roku 
pierwszy. Mecze te mają się 
Wilnie.

Berlin zaproponował telegraficznie [ Kościelskiego i Ermanowicz. 
Warszawie rozegranie w styczniu me
czu międzymiastowego w piłce nożnej. | stały zarzuty wyzyskiwani? 
w Berlinie. WOZPN propozycję od
rzucił. wychodząc zapewne ze słuszne 
go założenia, iż stolica Polski jest na- 
razie jaknajmniej powołana do propa
gowania umiejętności piłkarskich za
granica.

Komisja do spraw sędziowskich Poz 
nariskiego Okr. Związku Bokserskiego 
zawiesiła w prawach sedz>ów pp.

List świąteczny ze Lwowa
Sukces

Lwów, 3O.XII.
We czwartek przedpołudniem sfe 

ry sportowe Lwowa do głębi po
ruszone zostały wieścią o tragicz
nym zgonie jednego z najlepszych 
lekkoatletów Pogoni Wacława Dtt- 
beny, który odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Do tra
gicznego kroku tego pchnę’y 25-let- 
nie-go sportowca, z zawodu mecha 
nika, ciężkie przejścia rodzinne.

*$. p. z^fcnTy zShcZał się do spor 
towców najlepszego typu. Ambitny 
pracowity, a przytem skromny u-

i<a©
(Cz*

er.ts '■'i5’ MŻĄC — DSC S-aiaz 6:4, ,miaj zjednywać sobie sympatje i 
Ra©d — Vorwaerts 8:1. i

ZURYCH. l.L — Teł. wł. — W kan i 
kurs e skoków w Anderanatt ewyc ężył i 
Blitger Ruud 47, 57 i 65 mtr, nata 325, i
2) Kobberstąd 46, 46 i 65 mtr nota 313,1
3) Włoch Bonom nota 268, 4) Raymond 
(Szwajcaria).

W GsUad trrumf iwał Trojami — 51 
mtr, w^ęl.ndej\vąldz e — Kamffman — 
46 mtr.

PARYŻ. 1.1. — Tel. wł. — Nagrodę 
u woraczną dla stayerów wygrał La- 
cęuehay; 1 gedz. — 69.880 kim, przed 
Grass nem, G. Wainstem i A. Wamb- 
stem.

Worocbfa 
id ’ie w ś ady 

Krynicy i Zakopanego
Worochta, 25.XII.1933

Mróz, słońce i śnieg sprawiły, że 
w tym roku Worochta zaroiła się, 
juk nigdy dotychczas, narciarzami. 
Przybywają tu specjalne pociągi 
narciarskie i wycieczkowe; stoki 
górskie pstrzą się od kolorowych 
swetrów. Na skoczni narciarze tre
nują przed mającemi odbyć się grą. 
wkrótce zawodami; budowa dru-j 
giej skoczni znacznie większej,' 1. Lechja 
pod Rebrowraczem, raźno postępuje 2. Pogoń 
'uiorzód. |3. A. Z. S.

Przed paru dniami otwarto t.u lo '4. Ukraina 
dowisko. na którern odbyły 
wczoraj i dziś pierwsze w Woroch- 
cie zawody hokejowe. W pier
wszym dniu Strzelec (Stanis’awów) 
pokonał Gimnaizjum II (Stanisła
wów) 5:1. Z graczy wyróżnił się

\a (Strzelec).

L drugim dniu reprezentacja Ko
i pokona’a Stanisławów w

uzrrainie. Prowadząc sani bardzo 
konsekwentnie zaprawę nie skąpił 
rad i wskazówek m'odszym kole
gom, to też sekcja lekkoatletyczna 
Pogoni traci w Nim jednego ze 
swych najlepszych.

Cześć Jego -pamięci!
★

Dobrze się stało, że Lwów wy
korzystał dogodne warunki lodowe 
i przystąpił do mistrzostw hokejo
wych, których większość jest już 
załatwiona. Na koncie debetowem 
pozostało zaledwie 5 spotkań, z czc 
go 4 przypadają na Czarnych któ
rzy grali dotychczas zaledwie jeden 
raz o punkty.

Ostatnie dwa mecze przeprowa
dzone z końcem ub. tygodnia wy
jaśniły znacznie sytuację. Lechja 
wygrywając z Hasmoneą 10:0 nie- 
tylko wzmocniła swą pozycję punk 
tami ale poprawiła wydatnie sto
sunek bramkowy. Pogoń zwycię-j 
żyłą wprawdzie Ukrainę 3:0, jed
nak w najlepszym razie zajmie już 
tylko drugie miejsce. Czarni stoczą 
decydującą walkę z Lechją, będąc 
zmuszeni przeprowadzać Krę za

hokeistów Łecłiji. Plany reform piłkarzy
Do rozgrywek drugiej klasy sta

je aż 15 drużyn, przyczem nie wy
czerpują one bynajmniej konityngen 
tu zespo'ów istniejących na pro
wincji. Kluby podzielono na cztery 
terytorialne grupy przyczem grupa 
lwowska sk’ada się z dwóch pod
grup: 1) Polonja, Czuwaj z Prze-

się 5. Czarni
[6. Hasmoneą

gier
4
5
4
3
1
3

pkt.
7
7
3
2
1
0

st. br.
19:1
12:1
12:11
7:14 
1:1
2:22

Stanisławów 
►kim stosunku 9:1 (5:0, 1:1, 
‘W pierwszej tercji przewagę 
[g: iirtjja. która zaraz na po- 
!u gry itzyskufe prowadzenie 
t/ a Kulczyckiego. W następ- 
1 minutach Kołomyja podwyż- 
Lynik do 4:0, przyczem wszy- 
bramki sa dziełem Kulczyc- 

. Gracz ten był przez cały 
liąg gry najlepszy na boisku. 
Inemi jego walorami są: szyb- 
| technika i strzał. Przed samą 
Iwą Ko’omyja uzyskuje piątą 
Lę, strzeloną przez Wojtasz- 

—’isl.iwów zdobywa dość 
przypadkowo honorowa bramkę w 
drugiej tercji, a Ko'omvia rswartżu 
je się znów ze strza'u Wojtaszka.

W trzeciej tercji Kołomyja zmów 
opanowuie zunełmie boiska i zdo
bywa 3 bramki, jędrną przez June- 
go. dwie z zamieszania podbramko 
wego. W. W.

I!-«

KRAKÓW 1.1. — Tel wł.—Na inau
gurację sezonu piłkarskiego Cracovia 
dorocznym zwyczajem rozegrała spot 
kanie w dzień Nowego Roku. Przeciw 
nikami biało-czerwonych była tym ra 
zem drużyna Pocztowego Przysposo
bienia Wojskowego z Katowic. Craco 
via wystąpiła z zespołem, w którym 
grało do przerwy 6 graczy ligowych, 
po przerwie tylko czterech. Zupetme 
olodzone boisko stwarzało poważne 
trudności prowadzenia normalnej gry. 
Zwyciężyła drużyna gości w stosunku 
4:2, przyczem wyróżnił sie Urban, któ 
ry strzelił dwie bramki. Strzelcami 
dla Cracovi byli Kiślański 1 Zembczyrt 
ski. Zawody prowadził p. Wiśniewski.

KRAKÓW. 1.1. — Tel. wł. — Leg ja— 
Sokół 2:1 (1:0, 0:1. 1:01 Zawody te 
zostały ze względu na fatalny stan lo
du rozegrane jako towarzyskie i za
kończyły się sensacyjnem zwycię
stwem Legji nad zeszłorocznym mi
strzem okręgu. Fatalne warunki unie
możliwiły prowadzenie gry na normal 
nym poziomie, to też gracze naduży
wali bardzo siły fizycznej, w czem 
nie przeszkadzał sie słabo orientujący 
się sędzia. Bramki dla zwycięzców 
strzelili Gackiewicz. dla Sokola Pan
kiewicz. Sędzia p. Klaput

ąksąj tei 
Łkk eT^ 
decyzia i

itnyśla i Juinak z Drohobycza, 2) podgrupach odbędą się w jednej ko 
Raz Dwa Trzy (Stanisl.) i Cukrów lejce, aiatomiast mistrzowie pod- 
r.ia (Chodorów), 3) Kresy i Legjon grup zmierzą się dwukrotnie ze so- 
7. Tarnopola 4 a) Pogoń II, Czarni ' bą w walce o mistrzostwo Lwowa. 

[Podwójne będą również walki pół- 
| finałowe do których wylosowano 
mistrza grupy lwowskiej z mi
strzem grupy pierwszej oraz dru
giej z trzecim.

Reasumpcja .przez PZHL uchwa- 
anulującej rozgrywki eliuiinacyj I 

tie wywarła we Lwowfe jaknajlep- 
śze w rażenie i przyczyniła .się w 
niemałej mierze do wzmocnienia au 
torytetu najwyższej magistrarury 
hokejowej.

II, Lechja II, Strzelec, 4,b) AZS 11, 
Hasmomea II, Dror i LTŁ.

Na prowincji grać będą mecz i 
rewanż, we Lwowie rozgrywki w1

Narciarze w Wiśle
(dok. art., ze str. 1-e?)

Odnośnie trasy należy zazna
czyć, że miała charakter wybit
nie norweski. Była bardzo tru
dna, a warunki śniegowe bynaj
mniej nie ułatwiały zadania za
wodnikom.

Wyniki techniczne: 1) Wisła 
4:51.14 w składzie Michalski, No 
wacki. Sitarz, Orłowicz. Górski: 
2) SKN I 4:52.10 w składzie Fio 
dor, Haratyk, Legiersiki Jan, 
Matuszny, Krzok; 3) Sokół Za
kopane 4:57.16 w składzie Wow 
kon-owicz, Mrowca. Motyka Jul 
jan. Stopka, Motyka Zdzisław: 
4) Strzelec Zakopane — 5:05,05 
w składzie: Pradziad.
Tadeusz, Kysiak. Mieszczak, 
Karpiel; 5) SNPTT ko.o Biała 
5:12,08 w składzie: Rona.

Zawodnicy skakali po trzy razy, 
a kwalifikowano dwa najlepsze 
skoki

Spokojną pracą w powietrzu 
i pewnem lądowaniem wyróżni! 
się obok dwóch wymienionych 
jeszcze Sykała Tadeusz, który 
też zajął zasłużenie trzecie miej
sce. Nieszczęśliwie skaikali Zy- 
dek (SKN Wisła), oraz Kluz-ik 
(SKN Katowice), którzy się po 
pierwszym skoku z konkursu 
wycofali. 1 .... ___ _
czasowego mistrza okręgu kra-' 
kowsko - śląskiego, ; 
można pewien spadek

*
Lwowskie sfery piłkarskie noszą 

się z wielkiemi planami reformator 
skiemi .przedewszystkiem na tere
nie lokalnym. W celu ujednostajnić 
nia tych zamierzeń wybrano spe
cjalną komisję pod przewodnic
twem dyr. Zagórskiego. Pierwsze 
ciekawsze decyzje zacadna prawdo 
podobnie na piątkowem posiedze
niu. Wszystko to dzieje się z apro

U Kożdonia. dotych-pat,ą ,
1 Jednym z najciekawszych pro
jektów jest wstrzymanie rozgry-• * | J VU\ I kJ V> J W Ol'I Z- Jf 11 I’d II i V * ** O * Jf

zauwazyc mistrzowskich na jeden rok.
formy.

Da widoki Musiał się on zadowolić czwar-
tem miejscem.

Wyniki techniczne: 1) Legier-

Motywy nie są bez nacyj. Mnożą
ce się z sezonu na sezon skanda
liczne wypadki, rozwydrzenie na 
boiskach, zuoehiy zanik kultury

5:12,08 w składzie: Rona. Sa- siki Jan (SKN Koniaków) skoki »Portowej wśród graczy i publicz- 
bath. Klyś, Sroka. Jurek. 6) SKN 38, 44. 46, najdalszy skok w kon 1^9*
III 5:51,47 w składzie: Ogrodzlki, 
Cichy, Sprenzel, Nierostek. Ko
stuch. 7) 3 P. Strz. P. Bielsko 
5:52,03 w ykładzie: Mikołajczyk, 
Gawlas. 
Biernat; 
6:31.06 
Rendel,
Wiener. Poza konkursem S.N P. 
T.T. Skoczów 6:22.15.

Zawody organizował 
krakowsko - śląski, a 
techniczna spoczywała 
kach SKN. który ze swego zada 
nia wywiązał się bardzo dobrze. 
Kierownikiem trasy był p. Szat
kowski Władysław, a komisje 
sędziowską stanowili oanowie:

Stokłosiński. Hustolcs,
8) Makabi Bielsko 

w składzie Robinson, 
Danziger, Lipchuetz.

okręg 
strona 

w rę-

ikursie. nota 225,6. 2) Lankosz1 
(KTN Lwów) skoki 39. 42, 43, no 
ta 221,ć. 3) Sykała (AZS Kra
ków) skoki 33. 37. 38. nota 201,1. 
4) Kożdoń (Warta. Cieszyn) sko 
ki 31, 31. 30. nota 184,4. 5) Hara
tyk (SKN Koniaków) skoki 28, 
31,32. nota 174.2. 6) Drobisz 
(SKN Wisła) skoki 25. 33, 32, no 
ta 172,1. 7) Cieślar (SKN Wisła) 
skoki 27, 31, 27, nota 167,7, fatal 
na praca rąk. 8) Lazar (SKN Wi 
sła) skoki 28, 30 up. i 28, nota 
159,3. 9) Morżol (SKN Wisła) 
skoki 30, 34 up. i 33. Upadki 
spowodowane bardzo sztywnem 
trzymaniem sie w powietrzu, no 
ta 144.4. 10) Fiodor (SKN Konia 

r Ł. KR., V»V, up., nota
11) Drózd (SKN Wisła) 

135 oraz 37 i 42 obydwa z upad
kiem. Upadki spowodowane 
zbyt ryzykanckiem wyciąga
niem długości przy za małej pew 
ności lądowania, noja 129.

Komisję sędziowska przy sko 
kach tworzyli panowie Lipow
czan Józef, Szatkowski i Gro
nowski, Kierownikiem konkur
su skoków bvf inż. Kaliciński, de 
legatem PZN bvł dr. Meruno
wicz. Władzę państwowe repre 
zentowali starosta powiatu Cie
szyńskiego p. Plackowski. oraz 
powiatowy komendant policji 
państwowej nadkomisarz Krzy- 
stek. Wśród publiczności znaj
dował sie również gen, Witków 
siki.

Lipowczan Jan. Lipowczan Jó-I 30 z np., 31, 33, up. 
zef. Machanek. dr. Landau z) . -----
Krakowa. Delegatem PZN był 
dr. Merunowicz.

★

W Nowy Rok zorganizował 
SKN—Koło Wisła inauguracyj
ne zawody skoków narciarskich 
na skoczni w Głebcu. I tym ra 
zem zawiedli zakop:ańczycy, 
którzy stawiali tak wygórowa
ne i niewspółmierne żądania, że 
SKN rnusiał zrezygnować z ich 
udziału. Jednakże stawką star
tujących skoczków mogła zado 
wolić licznie zebraną publicz
ność. Na pierwszy plan wybi
jała się zacięta rywalizacja Lan 
kosza i Legierskiego, z której 
ten ostatni Wyszedł zwycięsko.

i

kania rozwiązań radykalnych. Na
miastką mistrzostw byłyby gry pu 
harówę, które nie mieszcząc w so
bie groźby spadku, miałyby o wie 
le spokojniejszy przebieg przy dość 
wielkiej jeszcze sile atrakcyjnej. 
Tak argumentują zwolennicy wylą 
czenia mistrzostw.

Przeciwnicy zarzucają projekto
wi iż zabije całkowicie ruch pi'kar 
ski, podważy byt materialny i tak 
ledwie dyszących klubów i klubi- 
ków. których jedynem źródłem do
chodów są właśnie mecze o punkty.

N. Siissermann

Kontakt
w 5 działach spo 

z Rcs ą Sow.ec
Szczęśliwy pomysł nawiązani

Polskę ścisłych stosunków z eg 
nym dz'ś dla całego świata sp r 
w ecki-m wchodzi w stadium ści 
al -zacji.

Naczelna władza sportu sowie 
„Wierchnij Sowiet F s-kultury“ p 
propozycję naszych zwąz-ków 
n- e p:ęc u dziedz n sportu: tyż
wa (jazda szybka • f gurowa). n 
stwa (biegi), h -keja, t

Co do p łki nożnej, 
pływania i h:pp k„ to 
nyich władz sportowych w Śo 
ma zapaść osta-teczme na w: sn

W każdym raze można licz: 
nemal na©ewno, że w najblższj 
zonie z mewym dbędą się mec 
ska — Sow'etv w narefarstw 
warstw^ i hokeju Z ostatn m 
nie mają klop -t o tv1 że dot 
upraw ali on n’ema! wrtaczn e 
Szwedów ..bandy“ i wobec te 
swych reprezentantów od 
przeszkolić.

Obecn e za-tetn poszczcgóli 
muszą ustalić z odipow edrre 
zacłamj tenn:,nv i worunlC 
oraz programy so tkań

Jeżel: chodzi o łvżw arst\ 
projektuję sprowadzeni 
w jeździe szvhk'el do War 
20 ’ 21 stvczn’a r h. a f 
na k nieć styczn a do Zak 
samo pierwszy start na<rc 
<=k ch w Polsce nfałby mi 
panem.

Ze swel strony Sow’ 
sob!e g ścne rewanż 
r> tsk ch w Rasb.

ku Szprmtnrcrp«» 
nv program

. .------■ Iszawie w dn.
4x50 m. pań. tyczka, sztafeta pozy- mlerczych m’s 
cyjna 6x50 m. panów, skok wdał. pań. udziale 16 państ

W 
w 

ho

KATOWICE. 1.1. — Teł. wt. — W 
niedzielnych meczach piłkarskich na 
Śląsku wyniki były następujące: O- 
rzel — Naprzód 2:1. 06 Katowice — 
Koszarawa 2:1. Dab — IFC Katowice 
2:1, AKS Śląsk 2:1, Ruch — Chorzów 
4:3.

KATOWICE. 1.1. — Tel. wt - 
niedzielę na sztucznem lodowisku 
Katowicach rozegrany został mecz
kejowy o mistrzostwo Slaska miedzy 
Śląskim KH a BBSV (Bielsko), zakoń
czony zwycięstwem drużyny gospoda
rzy w stosunku 1:0

Zimowe mistrzostwa Polski w lek
kiej atletyce po raz drugi odbędą się 
w Przemyślu w dniu 2 lutego w hali 
Ośrodka W F.
wyglądać będzie przypuszczalnie na
stępująco:

Godz. 10 przedbieg: 50 m. plotki pań 
i panów skok wdał panów, a skok 
wdał z miejsca pań, kula pań i panów, 
bieg 3 lk .m.skok wwyż pań i panów, 
przedbiegi 50 m. pań i panów.

O godz. 16 finały: 50 m płotki pań 
i panów. 500 m. pań, 3x800 m.. finały 
50 m. pań i panów, sztafeta pozycyjna

Program zawodów



PRZÉGLAD SPOR! OWY Środa, 3 styczira 1934 roku

Tadeusz Jarosz rdniósł nowe zwy- 
ęstwo,| bijąc .na -punkty w 10-co run- 
>wym Ispotkaniu kalifornijczyka led- 

rrdra. Mecz odbyt się w 
Szczegół»-

и d“Al|ess:------- . -------
łjiokę ( M as s ad ru s e t s ).
i klasyfikacja amerykańska bokse- 

ôw ku egorji śred.n ej przedstawia się 
■b ■ -en e

W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych

następująco: 1) Tłul, 2) Brou- 
nlatd, .p Jarosz. 4) O<ńvMa Jones, 5) 
V. Du Gec. 6) Dave Shade, 7) Ben

> .loung Terry, 9) Kid Tunc.ro, 
Wli». htt’d.

i kac a bokserów kategorj: pól- 
: 1) Rosenblpom 2) Lewis, 3) 
4) Sbucco. 5) G?dwiut; w ka- 
pólśredńei: ’) Mc Larnin. 2)

y Pet.r lie. 3) v. Klaveren, 4) Gans, 
idj Wolfe.
Ibarczvf ooiedźie zapewne na 

> 'w . Czechosłowacji w Pradze 
styc- n u, gdzie nia duże szanse

i

? •* »

■4 » ■ f- '

I na zwycięstwo. Nasza para mistrzów 
!ska: Biiorówna — Kowalski weźmie 
natomiast udział w-mistrz. Europy, 
28.1 również w Pradze.

Szamota start: wal w Paryżu na za
wodach świątecznych i zajął w przed- 
blcgu drug e m ejsce za Gerardinem a 
przed Chapa: a lnem. Gerard n zajął w 
finale drugie miejsce za Scherensein, a 
przed Hoaciwanctn.

Cz rson, trener b kserów warszaw
skich, m ino swych 40 bl sko lat, wciąż 
jeszcze odgrywa po-ważną rolę na r.li
gach niemieefc ah. Osóaitnio dopiął 
tego, że stanął do waCiki o ty tuł m strza 
wagi łekk ej z Seisslerem i P' zac ę- 
tej walce zremisował z nim.

Mecz ten sowy Australia — Anglia 
za,k liczył sic zwyc ęstweni Australii 
w st::suinku’8:4. Cekawsze wyniki: Mc 
Ora,tli -iPenry 3:6. 6:2. 6:3, p groni- 
ca Hebdy Wilde — Mcon 7:5. 3:6. 6:4, 
Hoipman — Lee 6:2, 3:6, 8:6, Mc Grath 
Oulrt —-'Hughes, Wilde 1:6. 2:6. 6:2. 
6:4. Pozatem w Ca'libera Qu st pob.l 
Crawforda '6:4, 2:6, 4:6. 12:10. 6:3.

Puliar Spenglera w Davos zakończył 
s’ę znaęziiią niespodziamką. bow em ze- 
szłorcczny zwycięzca LTC Praha, po 
zwycięstwie nad Cambrldgem 6:1, prze 
grał z Rap dem (Paryż) w stosunku 
0:1. przyczem jedyną bramkę strzelił!. 
Kanadyjczyk f rancuski Besson. Ponic-' 
waż Rap d wygrał z Cambridgem 12:0, 
zakwakikowal się do- finału, gdziie spot 
ka s ę z EHC Davos, w którym grają 
bracią Bal'owic. EHC Davos .pobił Gra 
shoppers (Zurych) 2:0, przegrał z Ox- 
ferdem 1:2, ale Oxford, który przegrał 
z Grashopers tylko 0:1. ma gorszy sto
sunek bramek i n e wch d.zi do finału.

Berliner S. C. .pokonał w Medśolanie 
tutejszy Mrilb lioke.io.wy pewnie 4:0.

Amerykańscy hokeiści Masachusets
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Cz^fiapoel 
akces 

do Fiakabtady 
cztery tygodnie upłynęło jak 

s Śv. Zw. Makkabi. dr. Her- 
Lelewcr Rości w Palestynie 
a g"ir,.t w związku z przygo- 
niamiKdo II Makkabiady. któ- 
ę ?na odbyć w 1935 roku w 
> ivie-
si ona skoncentrować wszyśt 
ily sportowe, które pracują na 
wychowania fizycznego Ży-

.> jest jednak rzeczą łatwą po
ić powaśnione obozy ceutral- 

organizacyj Hapoel i Maka
lu ż przed 1 Makkabiadą toczy- 
ię co do tego pertraktacje, ale 
przyniosły pożądanych wyni- 

0'beonie przystąpiono do 
wy w terminie o wiele wcześ- 
zyni.
zystąpienie Haipoelu do Komi- 
organizacyjncgo II Makkabia- 
liałoby kolosalne znaczenie dla 
tu żydowskiego. Jest to bo- 

jedna z najsilniejszych orga- 
■yj na naszym terenie, rozpo
znająca dużemi zasobami finan- 
mii i wielkim" wartościowym 
rja-łem sportowym.
■.też dziwnego, że wyniki per 
acyi dr. Lelewcra z przywód- 
Hapoelu oczekiwane są z wiel 
za i r.-. e reso w an i e m.

ces liapoelu do Makkabiady 
nil by pozatem radykalnie sto- 
i ze Zw. Makkabi nietylko w 
ty 'ie. ale aa całym świecie, 
organizacje te pracują.

M. G.

UDAREMNIONY POŚCIG ZA RYWALEM 
podczas meczu wolnoamerykań skiego Marschal — Londos ten 
ostatni wyrzucony został z ringu, a rywal Chciał ścigać go na 
widowni. Przeszkodzili temu w spólnemi siłami: sędzia i sekun

dant, wspomagani przez jednego z widzów.

Ramgers, którzy broną -tyiteiłu mistrza 
Europy w Mcdj lanie, przybyli do Eu
ropy w p nędz alck i rozegrają naj
pierw 4 spotkania w Anglji, Najwybit- 
nńejszym’ graczem tej drożyny są na
pastnik Ma.rley i 18-letni bramkarz — 
Hamedy.

Walter Neusel pokona! pewn e na

punkty mtedęgo olbrzyma atnęryikań- 
sk ego Ray Itupelletiere.

Purje został uznany oficjalnie za za 
wcdowca przez Związek f ńskl.

W mistrzostwie hokejowem Austrji
EKE Eogelman, który niedawno pub 1 
W euer E. V., wygra! z Waehiringiem 
w stosunku 2:0, mając zdecydowaną

Dziwne losy mistrzostw bokserskich
'Coś się wie klei w 'tegorocznych roz

grywkach o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boks e. Po perytpetjich me
czu IKP — Skoda. ®akończonych, j;' 
wiadomo, pr.zy znim cm Skodzie całko
we™, itajprawdoip'dobniej klub 
szawski znów uzyska bez walk: dwa; 
.punkty w ipólf ciaławym meczą z Rewc i 
rą (Stanisławów).

Skoda, zgodnie 1« pnzepsami, 
dom la Rewerę. że 7 stycznia r. b. wy
syła drużynę w skladz e następującym: 
Czarheoki. M:Her., Cyran, Matuszewski, 
BąkowskrBąkowsikr. Woźn hk, Antczak, Stibbe. 
W odpow edzi nadeszło p sino Rewery, 
która zaw adamita stołeczną drużynę, 
że z obawy, że nawet przy pełnym 
komplecie puibk cizsi ści w Stanisławo
wie nie pokryją kosztów przyjazdu 
Skody i dwu ^ędz ów, wynoszących o- 
kolo zł. 600. proponują oni rozegrane 
tego meczą w Warszawie. Zarząd Sko

giką i porządkiem rzeczy. Przypusz-j 
czać jednak należy, że sprawa tego 
meczu wypłynie na doroczne walne 
zgromadzenie PZB i bedzie przedmio
tem ostrej krytyki.

Tymczasem 1KP wraca do sit. Spo 
denkiewicz czuje sie już tak dobrze, 
że trenuje i gotów jest każdej chwili 
do podjęcia walki. Również Garnca- 
rek jest zupełnie zdrów. Trzydzieści] 
wzmacniających zastrzyków zrobiło 
mu dobrze i „król nokautu“ jest znów 
w pełni sil.

Chmielewski, wcześniej, niż się spo 
dziewano, bedzie mógł włożyć rękawi
ce. Kuracja rozbitej reki postępuje 
szybko naprzód. Ubiegłego tygodnia

dy nic «godził się na propozycję Re- 
wery « zupełnie zrozuimiailych wzgię- 

l dów. Pięściarze ze Stanisławowa nie 
lak i są dla Warszawy atrakcją spot Iową.

, Wobec tego jest n emał pewne, że Re 
war-. wera zrezygnuje z meczu ni. al.

*
ŁÓDŹ. 1.1. — Teł. wł. — Interesu- 

i jaca wszystkich sprawa — mecz o dru 
. zaw'a- żynowe mistrzostwo Polski IKP —

Skoda — przedstawia sie w ostatniej 
swej fazie tak, że IKP. wbrew pier
wotnym swym zamierzeniom, postano 
wił zrezygnować z odwołania się do 
PZB od krańcowo sprzecznych decy- 
zyj zarządu i wydziału sportowego.

Na decyzję tę wpłynęło, zdaje się,______  __ ____  ___ _______ ______
zupełne zobojętnienie i niekryjący się | mistrz Polski był nawet na treningu.

—----- ć- .-----------Wreszcie Stahl II jest już zdrów iżal w stosunku do poczynań nafwyż- _______ _________
szej magistratury bokśu polskiego, któ pełen sil. jednakże do wagi półciężkiej 
ra nie może pogodzić swej pracy z lo- nie może jeszcze docig^iiić.

FIFI LEFEBURE
reprezentacyjny bramkarz Francuzów, cieszy się największą 

popularnością wśród hokeistów nad Sekwaną.

przewagę Waehr ng. jak w:adcmo, re- 
prezecitule Austrię w Krynćcy i w Za- 
k’ panem. a przedtem grâ jeszcze w Ci
pa w le.

Waehring (Wiedeń), który miał brać 
udział w tur,n e.iu zakopiańskim, p ■. dro 
dize do Polski został ipokcsiany w Opa
wie przez Troppauer E. V. w stosun
ku 1:2.

Cambridge pokonał Oxford w meczu 
łtarc a.rsk m w Sestrelres w stosunku 
300:272 pkt., bieg płaski wygrał Durni, 
sial m Munro (C), bieg zjazdowy Ha
milton Smith (O), a Munro był tu dru- I 
g'. •

Moody Wills, której kariera teniso
wa uważana była za zakończoną, nad 
spodziewanie szybko powróciła do zdro 
w a i ma zamiar już za parę tygodni 
r z począć treningi, a w każdym rąz.ę, 
w r.ku przyszłym brać znowu udz:at I 
w turn ejach.

W mistrzostwach piłkarskich Angljl 
św ęta były kresem nader wytęż r.’ej I 
pracy. W ciągu pięou dni kluby ni 
siały rzoejprać aż oo 4 spotkań a. h 
czele tabeli utrzymał sie Arsenał przr 
Derby Cou-itv.

Ottav a'shamroks rozegrała dwa :

trudu 6:1 i 8:2 i wykazując bardzo wy
soki pazćcłn gry.

Były mistrz świata wagi lekkiej. Kid 
Chocolate strać 1 drugi tytuł amerykan 
ski: m strza jurni rów wagi lekkiej. Ma 
lo znany Franke Kilek panował tak /■ 
dalece nad sytuacja, że sędza prze
rwał walkę w siódmej rundzie.

Seelig. bokser niemiecki wagi śred- 
ńej, który musiail emigrować z powo
du swego żyd wsklego pochodzeń a. od 
niósł w Paryżu cenne zwycięstwo, b - 
jąc Wl cha Rolando pewnie na punk
ty.

Reprezentacja Szwecji na mecz z, 
Polska 14 stycznia w Szt kholm e zo
stała-ustalona w sposób następujący: 
Maengeln, Cederberg. Bohtnan. Lnd- 
qu st, Petterson, Sandberg. Eklund. Ob
sada wagi ciężkiej podana zostanie póż 
niej. Skład ten jest najsilniejszy, na ja 
k* może sobie w chwili obecnej pczwo- 
1 ć Szwecją.

Jarząbek i Kajnar, wyznaczeni do re 
prezentacji Szwecją, nie

Sztokholmu.
y Bąkow- 
an Związ-

YYC1ĘZCA SŻEŚCIODNIÓWKI W NEW JORKU 
teur powrócił w pełni chwały do Paryża w towarzystwie 

swego menagera Magnera.

nogi i

Po pierwszych próbach narcia
W niedziel' odbył się w Zakopa

nem bieg narciarski na dystansie 10 
km., w którym brali udział zawod
nicy wszystkich klubów w ilości 
około 70. Bieg ten był właściwie 
generalną próbą przed sztafetą 
5x10 km o mistrzostwo Polski, (3i. 
grudnia w Wiśle). Pozwolił on zor 
jentować się zarówno kierownic
twom klubów' jak też i samym za
wodnikom co do sił i formy w ja
kiej się znajdują.

Trasę biegu wybrał osobiście Br. 
Czech i pokazał, że nawet trzyma 
jąc się zasadniczej linji dotychczas 
zazwyczaj prowadzonych tras mo
żna wybrać drogę prawie że nor
weską, wymagającą od zawodni
ków szybkiej orientacji w terenie, 
no i techniki. Zresztą trasa ta zna
lazła pełne uznanie wśród zawod
ników.

Prowadziła ona z Lipek na Wier 
szyki, do lasu koło Białego, kręcąc 
się po lesie wychodziła pod Regle

Iw stronę Księżego Lasu gdzie zno
wu była możliwie najbardziej uroz 
Jmaicona. potem kolo Lorenza w 
[stoki Gubałówki gdzie przebiega
jąc wszystkie spotykane parowy i 
■ jary kierowała się w stront? Ubo- 
|czy ku skoczni, a stąd z powrotem 
na Lipki.

Warunki były bardzo ciężkie: 
śnieg ciężiki, mokry i kopny, oprócz 
tego prawie przez cały czas cięło 
grubym gęstym śniegiem, 
cym prawie bez przerwy 
dmiającym orientację. To 
dziwota, Że około 30 proc, 
ników odstąpiło od biegu 
wystartowaniu.

Tern większe uznanie należy się 
zdobywcom pierwszych miejsc. 
St. Marusarz jako pierwszy jeszcze 
raz potwierdził swój stały rozwój, 
doskonały okazał się w tym biegu 
Skupień, który mając Ńr. 17 po 
krótkim czasie wyszedł na czoło i 
cały czas torował drogę w tak 
ciężkich warumikach. zajmując 'mi
mo to drugie miejsce z nieznaczn- 
ną różnicą czasu. Gdyby Skupień 
miał inny numer kolejny, pierwsze 
miejsce Marusarza byłoby mocno 
zagrożone. Ci dwaj z trzecim Be- 
rychem rokują Sekcji N. P. T. T. 
dobre nadzieje na nadchodzący se
zon. Za nimi Sitarz, Górski i Stop
ka też zapowiadają się doskonale.

W drugim dniu świąt odbył się 
pierwszy w tym sezonie konkurs l 
skoków na skoczni im. Karola Stry i 
ieńskiego (Krokwi). Skakało stosun 
kowo niewielu zawodników, lecz 
między nimi nie brakło naszych 
czołowych ze St. Marusarzem, 
Luiszczkietn i Kolesarem na czele.

Skocznia znajdująca się w bar
dzo dobrym stanie i dobrze przy
gotowana zgromadziła na swych 
stokach i u podnóża kilka tysięcy 
publiczności. Skakano z rozbiegu 
ograniczonego, (pierwszego) to 
też skoki w konkursie wahały się 
w długościach od 30 do 40 m. co ‘ 
wywoływało u wielu widzów żąd- j 
nych emocji niezadowolenie.

Ograniczenie rozbiegu Okazało 
się jednak bardzo celowe, tembar-

padają- 
i utru- 
też nie 
zawod- 
już ,po

dziej, że na początku sezonu wielu 
z zawodników nie znajduje się je
szcze w pełnej formie. Jako jeden 
z pierwszych skacze Kolesar, widać 
jednak odrazu, że niefortunnie wy
smarował narty, które nie niosą 
go a przy lądowaniu w widoczny 
sposób hamują. To też trudno coś 
o nim powiedzieć.

Jako drugi z czołowych skacze 
Marusarz, sprawiając wszystkim 
mi'ą niesDOdziairtkę. Od ubiegłego 
sezonu zdołał swój styl poprawić, 
w powietrzu leci bardzo spokojnie 
z mocnem i dobrem pochyleniem 
do przodu, ląduje lekko i pewnie. 
Mając równocześnie wszystkie 
trzy skoki w konkursie najdłuższe, 
zdobył tym razem z łatwością pier 
wsze miejsce.

Łuisziczek był albo niedysponowa 
ny. lub, co jest bardziej prawdopo
dobne nie jest jeszcze w formie, to 
też styl jego był chwiejny. Przy 
drugim skoku wziął za mocne na
chylenie. lecz dzięki rutynie i tech
nice zdobił jeszcze w ostatniej chwi 
li wyrównać, unikając wylądowa
nia na głowie.

Lankosz, okazał się w dobrej for 
mie, i zajął trzecie miejsce. Dobry, 
był również Bochenek, który po- i 
prawił się znacznie. Również i Le-' 
gierski pokazał znacznie lepszy i 
styl i opanowanie w porównaniu z; 
łatami ubiegłemi. Ponieważ jednak j

u wszystkich prawie 
znać wyraźnie początek 
niej zawcześnie nie wydaw; 
i czekać na wyniki najbli; 
konkursów.

FENOMENALNA ŁYŻWIARKA 
13-to letnia Angielka Megan 
Taylor, pilnie przygotowuje się 
do rozprawy z Sonją Henie, na 
mistrzostwach świata w Oslo.

WYŚCIG PŁYWACKI O PŁHAR NOELA W PARYŻU 
lobrł go świetny pływak francuski Cartonnet. którego wnlziuiy u góry

Turniej hokejowy w Zakopanem, na 
który przybyli wszyscy uczestnicy z 
Austriakami na czelę, został oJwoiany 
z powodu katastrofalnej odwilży.

Tak sarno turn ej w Kry n cy, który ■ 
ma sc r.»począć w czwartek, z stanie [ 
pewnie 
go ciągle c epku

OTTAWA SHAMROCKSe r zpoczac w wwwiKm, z Miiii.u . • ■ , • # ....
ie Drzelożcny z jKawodm natnniacei wykazuje swa bczapc.cCj jiiQ wyższość nad hokeistami europej* 

skimi. bijąc m. in. niemiecki B. S. C. lekko 6:1 i 8:2.

Tunc.ro


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 3 stycznia 1934 roku

Przewidziane na 7 stycznia spot
kanie reprezentticyj bokserskich 
Berlina i goznania, jest pewnego 
rodzaju „przedmeczem“ w ramach 
wielkiego programu pięściarskiego 
fia wspólnym odcinku Polski i Nie
miec. Aczkolwiek dajemy w tej 

-chwili reprezentacji państwowej w 
spotkaniu z Rzeszą więcej szans, 
niż Poznaniowi przeciw Berlinowi 
będzie impreza w stolicy Wielko- sk’adii Berlina przeprowadzone zo- 
polski do pewnego stopnia próbą stały przez „Sportwarta“ Schróde- 
generalną przed rewanżem za Dort ' ra poraź drugi, 
mund w dniu 4 lutego.

Pisaliśmy już o starannych przy- ki: Weinhold, 
gotowaniach Berlina do poznańskie 
go występu. Stolica Rzeszy prag
nie podkreślić swe mocarstwowe 
stanowisko, tembardz-iej. że w spot
kaniu państwowem, pięściarze Ber 
Ima mają być uwzględniani tylko 
w wypadku koniecznym. Uczestni
cy ekspedycji poznańskiej do Wro- 
c awia przypominają sobie niewąt
pliwie sędziego punktowego z Ber
lina p. Gerstmanna. Rola i-ego nie o- 
graniczała się wyłącznie do punk 
towonia; był on jednocześnie obser 
watorem Zw. Brandenburski ego i 
wydać miał opinję o sile Poznania. 
Jak tram wiadomo, opinja ta wypa
dła w ten sposób, że Poznań uzna
no za przeciwnika bardzo silnego, 
którego jednak pierwsza reprezen
tacja stolicy Rzeszy potrafi zdecy
dowanie pokonać.

Pewien młody człowiek przyby 
ły z Warszawy na mecz Polska — 
Niemcy w Berlinie zarzucał nam

> „straszenie“ ooinji publicznej wiado 
•nościami o pewności siebie panu
jącej w obozie przeciwnika: nazy
wało się to pięknie — osłabianiem 
ducha polskiej reprezentacji. Pozo
stajemy mimo to przy wierze w 
dobro sprawy: poznanie prawdzi
wych nastrojów przeciwnika jest 
momentem bardzo ważnym, waż
niejszym niewątpliwie od wzmac
nia słabych duchów (w rodzaju 
wspomnianego krytyka) błagami o 
dygotaniu łydek rywali. I dlatego 
stwierdzamy i obecnie, że pewność 
berlińska przed meczem w Pozna
niu jest'wielka.

Berlin czuje się po remisie z Ba
warią potężnym i 
reoreze . anci jego 
chijską form 
cesu. Ren 
Berlin za 
bardziej, 
by o 7 
ri st-r

W stolicy Niemiec panuje pewność zwycięstwa bokserów na ringu Poznania
i przygotowany jest na wynik nie
normalny, który wyglądać mógłby 
np. „tylko“ 9:7 dla Niemców. Ts 
przesadne obawy berlińczyków po
trafi zapewne Poznań skwitować 
absolutną obiektywnością sędziów 
i sportowem stanowiskiem publicz
ności. Reszty dokona forma i klasa 
pięściarzy wielkopolskich.«

Zapowiadane przez nas zmiany

W' obecnej chwili 
kolekcja nazwisk berlińskiej ósem- 

Pierenz. Arenz, Li
powski, Mietschke, Hornemani 
Piirsch, Wegener — prezentuje się 
bardzo wymownie. Zwraca uwagę, 
że zamiast ostatnio meldowanego 
Hiinnekensa. który w czasie trenin
gu uległ kontuzji, wystawiono 
ponownie Lipowskiego. Co do Ram 
ka lekarz orzekł ostatecznie stan 
chorobowy kolana berlińczyka i 
niezdolność pełnego korzystania z 
pracy nóg.

Dwu z gości polecamy specjalnie 
widowni poznańskiej: Mietschkego 
i Piirsch-a. Są to nazwiska w Polsce 
mało dotąd znane, ale godne naj
wyższej uwagi. Walter Mietschke 
(Polizei S. V.) reprezentuje najwyż 
szą klasę europejską. Był on w ro
ku ubiegłym murowanym olim-

pijczykiem, ale ostra służba nie po j wicemistrzem olimpijskim nad któ Iciwników, wygrał międzynarodo- 
z.wolfa mu na dokładny trening. Wjrytn uprzednio stale wykazy wał, wy turniej policyjny w Londynie i 
decydującej eliminacji przegrał (je- wyższość. W roku 1933 wróciła ]Berlinie, w finale drugiego nokautu 

‘ > zno
kautował przed niedawnym czasem 
mistrza Rzeszy swej kategorji, 
Krauza.

Piirsch (Weissensee) z wagi pół
ciężkiej jesit ■, człowiekiem“ roku 
1933. Na początku minionego sezo
nu zabłysnął wielkim talentem, 
przed jego końcem jeszcze ucho
dził za bezkonkurencyjnego w Rze 
szy w kategorji półciężkiej. Jako 
jedyny reprezentant Niemiec wy
grał on wszystkie trzy walki w ra 
mach ekspedycji do łrłandji. Jego 
wytrzymałość i szybkość sprawia
ją k’opot najlepszym technikom.

Mornemann (Polizei S. V.), wice
mistrz Rzeszy w kat. średniej jest 
pięściarzem wysokiej klasy, ale nie 
sumiennie trenującym i dlatego czę 
sto zawodzącym. W Berlinie jest 
on bezkonkurencyjny; we finale 
mistrzostw Rzeszy zdołał Bern- 
lólir znakomicie wykorzystać jego 
ociężałość i wypunktował Horne- 
niainna, bez angażowania sie w nie 
bezpieczeństwa fightu. Nato trzeba 
jednak być Bernlohrem.

Zastenca Ramka. Wegener (We- 
sten) jest pięściarzem o wyjątkowej 
ambicji i w ciągu swej cfugiei kar-

decydującej eliminacji przegrał (je- , wyższość.
dyny raz w roku!) ze swym kolegą Wspaniała forma berlińskiego „Schupąc Anglika White, wreszcie 
klubowym, Campem, późniejszym po“; rozgromił on wszystkich prze

B ogalski, MalchrzvcM i Piłat
tworzą trzon ósemki bokserskiej Poznania

jesioczekuje,

’ówych osobisto- 
to związku zwycię- 
yfrowo pachniałoby 
Berlin obawia się jed 

rgo sędziego ringowego

Poznań, 30.12.
W celu ustalenia zespobu Pozna- 

n a tia mecz dn. 7 stycznia z Ber
linem. kapitan POZB p. Wiśniew
ski zarządził na ubiegłą sobotę za
wody eliminacyjne, przeciwstawia
jąc drużynie „Warty“ niejako dru
gą reprezentację okręgu.

W wadze muszej, Sobkowiak 
(Warta) pokonał wysoko na punkty 
młodego zawodnka „Stelli“ gnieź
nieńskiej. Bidzińskiego. W drugiej 
walće. Romański 1 (Sokół) uzyskał 
wywiń retrióowy z Sipińskim II 
(W ■>.

V. oguciej, Rogalski (Warta) po 
w drug en

•'•«kiego (<

piórkowej.
ił z di L \ V U I . .

zaledwie wynik _____ ___
W lekkiej. Sipiński (Warta) zwy- 

c ężyl nieznacznie na punkty Lelew 
skiego (Stella — Gni-ezno).

W pól,średniej, Dankowskł (So
kół), pokonał niespodziewanie, choć 
minima ną różnicą punktów Woima 
kowskiego I (Warta).

starciu przez k. o. 
u’avia — Inowro-

Kajnac (kwartał u- 
iwskitn (Błękitni) 
remisowy.

W średniej, Majchrzycki (Warta) 
wypunktował Radomskiego (Cuia- 
via).

Po zawodach kapitan POZB usta 
lił następującą reprezentację: Sob- 
kowiak, Rogalski, Kajnar, Sipiński 
Dankowski, Majchrzycki, Przybyl
ski i Piłat.

Z powyższą reprezentacją w za
sadzie możneby się zgodzić, gdyż 
są to w danej chwili pięściarze naj
lepsi. Jedynie w wadze muszej na
leżałoby szukać reprezentanta w 
parze Romański I — Sipiński II, 
którym przyznano wynik remiso
wy. Biedziński nie był przeciwni-

chwili obecnej w tej wadze nie do
rośli do dawnych „much“ (Stęp
niak. Eorlański, Woźniakowski), i 
niestety, mogą być tylko dostarczy 
cielami punktów dla reprezentacji 
Berlina.

Rogalski znajduje się w dob-ej 
formie i budzi zupełne zaufanie. 
Zwycięstwo przez k. o. nad Ro
gowskim było dobrze w wykona
niu obmyśl, ne. Kajnar natomiast 
był słaby i walczył 'bardzo chaoty
cznie. JeżJi poszczęści mu się w 
pierwszem starciu, to dobrze. Zre
sztą gdy lepszego ma przeciwnika, 
walczy lepiej, że przypomnimy je-

k

W j , IJi Ckł A 11 I B. IIV wjr 1 pi owi » | _ __
kiem dla Sobkowiaka i wynik osią- go walki z Enekesem. 
gnięty w walce z nim nie może być Sipiński był również słaby. To 
miernikiem umiejętności tego osta- też jedyna nadzieja, że forma ta jest 
tnego.

którymi

Sipiński był również słaby. To

k'óryrtu "?
MMaaaK. >

y zawodnicy, i 
« Poznań w ’

przemijająca, w przeciwnym razie 
leży się I .zyć z nrze^r^ną No- 
ic.iitsz Darikowsl i w wadze pół-

Nowe 427 zł. 73 gr. 
powiększa fundusz leczenia „Kusego“ 
Akcja likwidacyjna zb órki na 

fundusz leczenia Kusocińsk;ego 
postęipujc szybko naprzód i, jak 
się tego spodziewaliśmy, przy
sparza funduszów, które pow n- 
ny starczyć na dalsze leczenie 
Kusocińskiego w kraju.

Dlatego też, w myśl naszej u- 
przcdiiiej zapowiedzi, zwracamy 
się raz jeszcze do poszczegól
nych klubów, mstytucyj i organ i 

.zacyj, aby zamykały zatn-icjowa- 
konkursu. Stanisław Marusarz od-, ne przcz siebie listy składkowe i 
dał jeden badzo ładny skok. t bcz wz,Riędu na sumę, wpłaciły

Konkurs z punktu widzenia spor-j ...
towegp nie orzedstawiał wartości, 
ponieważ z jednej strony zawodni
cy nie osiągali dużych długości z 
powodu złego śniegu, z drugiej 
strony wobec wycofania się dwóch 
najwybltnejszych zawodników kon 
kurs stracił na zainteresowaniu. 
Dzień swój miał Kolesar (Wisła), 
uzyskując pierwsze miejsce dwoma 
skokami na 42 i 44,5 metrów z no- 

-------  ______  — ------ ta 216,ś. Drugie miejsce zajął Maru- 
w nde mogły dojść do skutku z po-1 sarz Andrzej 37,5 i 39,5 z notą 

j 198,2. trzecie młody skoczek Wi- 
| sły. Jan Bochenek z notą 189,3. 
Skoki 36 i 39 m. 4) Jan Dawidek, 

Ta 35 m. 5.) Mateja (Sokół) 174,4 p.<t.,
• I /CMnr-M ,-ro-, 04 C j

skoki: 33,5 i 33,5 m.
Długość skoków dalszych za

wodników nie doszła nawet do 30 
m-etrów. Wszystko to wskazuje na 
bardzo słabe odbicie i przyzwycza
jenie ogółu zawodników zakopiań
skich do startowania z długiego 
rozbiegu i słabego odbijania sie na 
skoczni. Dlatego też został skróco
ny rozbieg, celem zmuszenia za
wodników do siinego odbicia.

Jan Marusarz startując w kon
kursie oddał bardzo ładny skok 48 
m. długości. Na zeskoku jednak na 
bardzo źle przygotowanej skoczni 
i na bardzo miękkim śniegu upadł i 
potłukł sie tak poważnie, że dopie
ro nrzy pomocy lekarskiej został 
doprowadzny do przytomności. Na 
szczęście oprócz ogólnego potłu
czenia i szoku nic mu się nie stało. 
Konkurs miał dwie kolejki skoków, 
a trzecia musiano odwołać ponie
waż publiczność żądała przerwa
nia zawodów, a lekarze również 
zarządzili przerwanie skoków.

I’-ga rewja sKoczliów
prz nisi sukces Ko esara z Wisły

panującej od kilku dni odwilży na 
skoczni było bardzo mało śniegu, a 
śnieg na zeskoku tak miękki, że nar 
ty grzęzły przy zeskokach powo
dując liczne uęadki. To też najwy-

1 bitniejsi zawodnicy. Stanisław Ma- 
| rusarz i Łuszczek wycofali się z

ZAKOPANE. 1. 1. — Tel. wł. — 
dniu 31 grudnia odbył sic na 

skoczni na Krokwi im. Karola Stry- | 
jeńskiego konkurs skoków’. Wzięli1 
w nim udział wybitni zawodnicy 
zakopiańscy «poza tymi, którzy wy
jechali do Wisły na zawody o mi
strzostwo Polski w biegu sztafeto
wym.

Konkurs odbył się w możliwie 
najgorszych warunkach śniego
wych i należy poczytać za fatalny 
b’ad kierownictwa, że wogóle do
puszczono do skoków, które na
stępnie musiano przerwać. Wobec

I

Warszawa
Mecze hokejowe iv Warszawie o mi

strzostwo okręgu podczas ub. świąt 
zr.ót __
u>:.lu odwi-Lży. Jedynie na boisku War 
szuwianki

arzysfci 
Polonją. 
I:K <0:0/ ____________ ___  .

--•.atnta wystąpiła bez Szuaddra z Mą/ j (SNPTT) 178,7 pkt., skoki 34,5 i 
nw-.km w bramce. Przebieg meczu ■ ------ -----
' Kazał jednak przewagę Polony, któ I 

ra ciągle byia w ataku i przerażała. I 
.I. Jvna bra.aka dnia tol ..dzieło'' Mi-i 
. 'skiego który strzelił w drugiej | 
tc- ii z odległość- 20 metrów. U go- 

dąrzj wyróżnił się Majkowski, u
■,kona'iy-cłt Krygże-r Sędziował dobrze 

;i Kazm.erz Żebrowski. Warszawan- 
k II — Iskra 2:1. A Z S II — Iskra 
(mi .Mecze o mistrzostwo klasy B.

Mecze ping-pongowe o mistrzostwo 
robotnicze Warszawy przyniosły na-i 
s\ tujące wyniki: Gwiazda — Skra 
11:3: Maraiton — Jutrznia 9:5; Ow az- 
di — Jutrznia 10:4: Gwiazda — Ma
raton 7:7; Mdrymont — Skra 8:6; 
Ma-aton — Skra 12:2.

U’ hali Makahi warszawskiej roze- 
< my został tnecz ping-oongowy po- 
n.\-uzy gospodarzami a Makabi wileń- 
-'.ą. zakończony zwycęsrwem gości 
i:l Wyniki szczegółowe: Wcks'er — 
Hęiier 15:21 22:20: Lanon II — Mińko- 
węz 21:18. 21:19: Laoon II — Weksler 
IS-.21. 21:15 21:14: Heller — Minko- 
i\ cz 18:21 21:15 21:24. Gra podwój
na: Tmkrelszteiti — Lapon (Warsz.)— 
M nkowicz — Weksiór (Wilno) 21:15, 
18:21. 21:12.

rozegrany zostai niecz to- 
poniiędzy gospodarzami a 
zakończony zwycięstwem 

1:0. 0:0) Warszawianki.

zebrane fundusze iakna>jszybc'ej 
na konto 18.560 Związku Dzien
nikarzy Sportowych w Warsza
wie.

List takich oczekujemy od O-
kręgowego Ośrodka W. F. w Bia! 
lymstoku, od K. S. Warszawian-1 
ka i od p sma „Sportowiec“ w, 
Paryżu. Pozatem istnieje napew- 
no szereg list składkowych, o 
których istnieniu nie jesteśmy po 
wiadomieni; do posiadaczy ich 
zgłaszamy również apel o jakrtaj 
szybsze nadesłanie pieniędzy na 
wspomniane konto P. K. O. nr. 
18.560.

W numerze dzisiejszym notu
jemy szereg dalszych ofiar:

p. Marja Rzepkowa (Puławy) 
zl. 1,

p. Marja Poths z polec. P.A.S. 
P. T. zł. 5 gr. 5.

p. A. Papee (Katowice) zl. 3. 
Młodzież Ogniska Zw. Osadu.

(Brześć n. B.) zł. 10 gr. 46. 
Zrzeszenie Urzędu. Micjsk.

Kom. Kasy Oszczędn. (Lwów)i 
zł. 25.—.

K. S. przy Sem. Naucz. (Tarn. 
Góry) zł. 1Ó gr. 70.

Stów. Młodzieży Polskiej 
„Częstochówka“ zł. 10.—,

K. S. Geyer (Łódź) zł. 52 gr 
50.

Gzytelrfcy „Expressu Lubel
skiego“ (Lublin) zl. 129 gr. 32,

E.rma „Schicht-Lever S. A.‘ 
biuro centralne i fabryka na Pra 
dze (Warszawa) zl. 100 g-\ 70,

K. ó. Iskra P. W. A. T. I. 
(Warszawa) zl. 70.—.

Powiększa to fundusz o dalszą 
kwotę 427 zl. 73 gr.

Przy okazji należy przede- 
wszystkieni wspomnieć o wiel
kiej ofiarności i solidarność' w ro 
botniczych klubach sportowych. 
Przykład K. S. Gcyer z Lodzi i 
„Iskry“ warszawskiej, które do
prawdy mogą zawstydzić reno
mowane stowarzyszenia, któ
rych udział w zbiórce nic wyra
ził się niemal zupełnie.

Taksamo dziękujemy serdecz
nie redakcji „Expressu Lubelskie 
go“, dzięki którego inicjatywie 
czytelnicy tego wydawnictwa 
powiększyli fundusz o prawie 
130 złotych.

To samo tyczy się firmy 
„Sclucht-Lever“, przyczem dzie 
kujemy specjalnie za inicjatywę 
pp. T. Bartodziejskiemu, E. i eil- 
nerowi. F. Kramerowi. .1. Wie
czorkiewiczowi i T. Mizerackie- 
mu.

średniej, przeszedł chrzest na me
czu we Wrocławiu z wynikiem nie
zadowalającym. W eliminacji był 
również słaby. Posiada siny cios z 
obu rąk, tylko pytanie czy będzie 
go umiał wykorzystać. Drugim atu
tem jest młodość pozncńczyka.

Majchrzycki, mimo różnych prze
powiedni o jego rychłym końcu, od
radza się. Dobra forma ex-mistrza 
Polski, sygnalizowana po meczu we 
Wrocławiu i w Gdańsku, znalazła 
w eliminacji całkowite potwierdze
nie. Jego spotkanie z Horneniaa- 
netn, to wałka dwu rutyn arzy.

Przybylski ostatnio walczył we 
Wrocławiu, gdzie mecz wygrał, 
lecz chcąc uzyskać choćby remis z 
takim zawodnikiem- jak Piirsch 
musiałby przejść samego siebie.

Piłat jest w Polsce bezkonkuren- 
cyj: y, lecz jego dotychczasowe 
walki z przeciwnikami zagrantcz- 
n- mi nie daty mu Sok terów wyso
kiej klasy. Pewien handicap, to 
chora ręka naszego olbrzyma.

W sumie Poznań, choć daleki od 
świetnei ongiś formy, powinien wy 
walczyć wynik zaszczytny.

St. Śliw.

jery (mistrz Brandęnburgjii z 
1926!) zdołał pokonać niijed 
już kolosa. Jedną z jego cifia: 
zresztą Wocka, którego we? 
sprowadził na brzeg porażką nt 
tern. W r. b. Wegener boi 
dwuikTotnie wicemistrza Nierr 
mistrza 3erlina Holza; wylgr. 
dotąd wszys-tkie swe zagrań 
występy. Czy Piłat zdołał 
rwać tą serję sukcesów? W 
dym razie sposób walki Ni 
gwarantuje barwność spotka 
bodaj żę równe emocje, jakić ' 
kiwano w obecności Rarmka^
Jeżeli reprezentant Poznamy 

lekkiej walczyć będzie w 
z. ambicją, sukces.jgid Lipo 
(N^ukiilln) nałeżec^będzie < 
stępniejszych zadanWego s 
nia. Litpowsiki to utalu»tow’ar 
wicjusz występujący poraź i 
$zy w międzynarodowym rin 

Pozostają reprezentanci m 
szych wag, trzej pięściarze v, 
sce dobrze znani. Najgrozn 
nich przedstawia się w chwil1 
nej Arenz (Neukólln) z wagi 
kowej. Pokonał on już pod 1., 
1931 Andersa i Cyrana, a oh 
znajduje się w szczytowej 
swego życia. Walka Arenz — 
nar będzie niewątpliwie pereł! 
znańskiego s_ektaklu. Pi 
(Post S. V.) jest pięściarzem i 
sce dobrze znanym. Walczy 
przedewszystkie-m w ramach 
znańskiego spotkania międz- 
stwowego, ulegając nieznaczr 
Forlańskiego; rozstrzygnięci 
wywo'ało w swoim czasie ja 
te wypady b. potentata niem 
go boksu, Mandlara przeciw 
sce. Pozatem pokonał Piereti 
Łodzi Spodenkiewicza. a ulej 
zas.użenie Kazimierskiemu w 
sza wie.

Wreszcie Weinhold (Ober; 
uzyskał w Warszawie niezby 
wiedliwie sukces nad Pastt 
kiem, a w Łodzi walczył z 
ciętnym Brzęczkiem na remi 
tego jednak czasu zrobił We 
wielkie postępy, jest dziś w 
strzem Rzeszy i należy wraz 
remzem i Arenzem -do niezas 
nych reprezentantów stolicy.

Ósemka Berlina opuszcza r 
ne miasto dopiero w niedzieli 
i przybędzie do Poznania o g 
więc zaledw’ie na kijka ! 
przed spotkaniem. Krótka [ 
nie jest jednak zbyt męcząca.

Drużynie towarzysz 
roii Ribiowuika.' szef 
związku Henze. jako 
kierownik Polizei Sport 
Sandmann; punktować 
Berlina będzie p. Gerstm

nar 
fo

3
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Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek 

przy przesyłaniu gotówki 
pocztą lub przez P. K. O. 
upraszamy o łaskawe wy
szczególnienie na jaki cel 
wysłana gotówka jest prze
znaczona (ogłoszenia, pre
numerata i t. p).

Wszystkim Czytelnikom i Współpracownikom, którzy nade
słali nam życzenia świąteczne składa redakcja Przeglądu Spor

towego serdecz ne podziękowanie.

Odrzucone oferty Berlin
Pro’ekty reform ligowych 

dow'emy s e Już czegoś k 
na walnych zebraniach poszc 
okręgów, t. zn. nib późn ej ja 
o:a n ędz elę styczn a r. b.

W każdym razie d tychcz; 
czy to o utworzetł e druge) 
o p wrót do okręgów, czy \ 
Ligę ośm-okłubową, oficjalni 
tie nie zostały.

Zarząd Warszawskiego OZ 
nowit poprzeć wniosek Kra 
OZPN.. domagający sie na n 
cem walnern zgromadzeniu P 
sienią autonomii Polskiego 
Sędziów Piłkarskich.

Motywacja zaciekawia kaź 
dzo. a reforma — ieszcze w 

Uznanie dla zwycięzców 
n.em p siedzeniu Zarządu K 
chwalono wyrau: ć uznaci e 
kowanie kaptanowi zw .uko 
raz członkom drużyny krako 
ich ostatnie wyniki.

Berlin zaprasza Kraków’ na meczl 
miedzymastowy. W piątek popołud
niu został Kraków zaproszony na 
rozegranie międzymiastowych za- 
w id-ów Dekarskich w Berl n e. Niem
cy propcrmją term ny w c ągu stycz
nia 1934. Sprawa ta była rozpatrywa
na 
•du 
nie _____ _ __
przemęczeń e graczy krakow sk ch u- 
biegłym sezonem. Zarząd KOZPN po- 
stapcwił zrezygnować naraz'« z ro
zegrania meczu w Berlinie.

Zarzad KOZPN uchwalił odpowie
dzieć związkowi biemieckiemu. iż pro
pozycji lego tak długo nie rozpatrzy, 
dopóki nie otrzyma satysfakcji, jakiej 
domagał sę od związku 
go w roku 1920 z pow du 
osta tu ej ch wili k ,n trak tu 
czu mlędzym astoweg\> 
Bc"Vu w Berli.i ?.

PZPN nadesłał związkowi krakow- 
sk em i wyrazy serdecznego uznaira 

i za chęć -wzmocnienia prestigu i zna
czeń a sportu 'po’sk ego zgaranicą.

*
Mtno że walne zebratfc Lg odbę- 

dz e się dop ero w dn ach 2O-2I stycz
nia, a PZ.PN-U — 17 i 18 lutego r. b., i (Wartenberg). Mecz odbył są

na ^ątioowem posiedzeniu Zarzą- 
KOZPN. Borąc pod uwagę os.’at- 
mecze drużyny krakowsk!ej, oraz

niemeck-e- 
zerwan 3 w 
co do me- 
Kraków —

Z kra i u
Polonja (Kgpno) spotkała sl 

g( dz eń święta Bożego Naród 
niemieckim zespołem V.F.B.

Ii

już cd szeregu dni na temat ewentual
nych wniosków krążą przeróżne wer
sje. Tak wiec okręg Śląsk ma jak by 
zgłoś ć wwosek, «by 'bok L gi I-ej 
składającej s:ę z 10-c'u klubów czoło
wych utworzyć L gę H-gą, ośtniokłubo- 
wa w składzie: Garbarnia. Podgórze. 
Czarni. Po! ti a (Przemyśl) Naprzód. 
Śląsk, I.egja (Poznań) i ŁTGS. (Jak 
w'dz.łiiy, final s'a tegor cznvcli mi
strzostw ki. A Śm:glv z Wilna nie 
wchc-d>z: w projekc e śląskim w rachu
bę).

Drugą pogłoska lansuje, że w związ 
•ku ze zgłoszoną przez zarząd Lig re
formą instrzostw. kręg- warszawsk ii 
krakowski wystąpkt z woiosk em < 
całkow te zn:es'e«r.e Ligi i powrót do 
okręgów.
Tak samo tylko w formie pogłoski mo 

źna podać w'ad .mość, że jakoby . Po
goń lwowska ma pos-tawić wniosek a. 
zmtfejszen-e Ligi do 8-m u tylko klu
bów.

Ile w pogłoskach tv-ch jest prawdy, 
dowiemy się o tein dop ero w cliw l'. 
kiedy upłytre ostateczny term n -przyj- 
m wamia wniosków. Zresztą przedtem

nych warunkach atmosfery 
skończył się wynikiiem nierozst 
tym (1:1 (1:1)..Na pół min. pr 
cem Polonia zdobyta prawidłom 
kę nieuznana iednak przez s< 

Zainteresowanie sportem hol 
na Śląsku jest ogromne. Gdy si 
że cały Śląsk. Górny i Cieszy 
zem wzięte, posiadają mniej 
aniżeli np. Warszawa, to zj 
4-c'a klubów A KI. i 10-ciu B K 
kręgu wskazuje, że sport hokej, 
dzie jest tu wśród młodzieży 
popularny.

Przoduje K. H. w Katowdcact 
posiada obecnie takich gracz 
Jankowski. Rybka, Szybaiski i 
którzy w iriczem nie ustępują 
szym graczom innych drużyn / 
wych Polski. W K. H. Siemi 
wybija s:ę na pierwsfe miejsce 

Ciekawe, że wśród 4-ch di 
klasowych dwie wymienione z < 
kląska są wyłącznie polskie, gc 
miast dwie drużyny z Ciesz’ 
Śląska, aczkolwiek mają 
dach kilku Polaków, za 
nie że są drużynami n

NARTY, ŁYŻWY, SANKI F UBIORY najtaniej w Wytwórni C. GRABOWSKI

i
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„Byliśmy lepsi i... wygraliśmy”
Zgodna opinia dwu wodzów ekspedycji piłkarzy krakowskich na Zachód Europy

cji i tutaj z całą uprzejmością udzielo
no nam „wywiadów“.

Przyjmuje nas zaraz po przyjeździe 
wiceprezes KOZPN p. starosta dr. 
Wnęk i mówi: Poza samemi zwycię
stwami, które mają przecież niebywa
le znaczenie, cieszy mnie przedewszy- 
stkiem ambicja i ofiarność, które zau
ważyłem u drużyny. Muszę również 
wyrazić pełne umanie dla naszego ka

Kraków, 29 grudnia.
Przez szereg dni śledziliśmy z za

partym tchem łamy pism, donoszących 
o sukcesach piłkarzy na Zachodzie. Po pitana związkowego p. Kałuży, który
zdecydowanem zwycięstwie w Bruk- swą opieką i troskliwością potrafił 
seli przyszła radosna wieść o sukce-1 drużynę poprowsdzić do zwycięstwa.

Te czynniki złożyły się w sumie na 
wysiłek, który pozwolił nam „ 
drzwi na Zachóc“.

sic w „kraju tulipanów“, wreszcie 
dwa zwycięstwa z zespołami emigra- 
cyjnemi uwieńczyły całokształt wy
prawy.
— Kraków, upojony >-<’ serją 
B>w zastatBwia, się wiele nad 
Bem przyScia swych piłkarzy. 
By to byo np. na Śląsku, nie 
C ątpliw<yci, iż na dworcu zjawiłaby 
sie ->rki^tra, która przy asyście nie

zliczonych 
pwycię___
pochodzie.
I U aas są 
rdy w jednem z pism ukazała się no- 
litka, iż ekspedycja wraca we środę

— Czy przeciwnicy nasi liczyli się 
z możliwością naszej wygranej?

— Ależ nigdy. Belgowie szli po 
pewne zwycięstwo, a po naszym suk
cesie w Brukseli, również Holendrzy 
spodziewali się, iż lekko nas pokonają.

Niemniejszy jednak wysiłek czeka, 
naszą drużynę we Francji. Znam do
kładnie nasze umiejętności i mogę po
wiedzieć, iż zespoły emigracyjne sto
ją na poziomie najlepszych drużyn li
gowych. To też po sukcesach w Bel- 
glji i Holandji, gdy spodziewaliśmy 
się, iż czekające nas dwa mecze, to

bów i największemu wysiłkowi woli 
zdołaliśmy przechylić na swą ko
rzyść szalę zwycięstwa.

— Jak sądzi pan starosta, czy te 
sukcesy spowodują na Zachodzie zmia 
nę poglądów o naszych umiejętno
ściach?

— Bezwątpienia tak. Belgowie i — 
jak już na wstępie wspominałem — 
Holendrzy, niedoceniali nas zupełnie. 
Liczyli się z sukcesami. Tymczasem 
rozczarowali się bardzo. Ale nietylko 
wynikami. W pierwszym rzędzie na
szą grą, która potwierdzała wyniki.
Wszyscy oni wyrażali się teraz, iż I wiać się będzie inaczej. Warto było 
mecze z nami były lekcją gry dla Bel I ponieść te trudy, aby zdobyć sobie

gów i Holendrów.
— Czy mógłby nam pan starosta po 

wiedzieć coś o stronie finansowej 
ekspedycji?

— Widzi pan, z tern było już gorzej. 
Warunki na jakich graliśmy były bar
dzo skromne. Otrzymywaliśmy zwrot 
kosztów podróży III klasą, mieszkaliś
my w skromnych hotelach. Prawie 
tyle, aby wystarczyło. Ale wszystko 
musiało być dobre. Chcieliśmy bo
wiem, za wszelką cenę dotrzeć do cen 
trów piłkarstwa Europy środkowej.

Obecnie, sądzę, sprawa przedsta-
wybić I już tylko „deser“, spotkała nas niespo

dzianka. Tylko dzięRi zacięciu zę-

sukce- 
sposo-

Ody- 
ulega

njfch tłumów wprowadziłaby 
ięzców do miasta w uroczystym

inne zwyczaje. Jednak,

O dawnych bokserach Makabi
piszę nam z Palestyny ich koleżanka k ubowa, dyskobalka

Hajfa, w grudniu
Ledwo wysiadłam z autobusu, 

który mnie zawiózł z Jerozolimy 
do Hajfy, gdy usłyszałam za sobą, 
najczystszą polszczyzną: „Moje u- 
szanowanie — naszej mistrzyni“! 

i. ale poza 
. nie 

Już zamie-

. ____
i ,Iln ___ .. , . . , Oglądam się zdumiona, aB11.30 w nocy, tłumy ludz, szykowa- kjlkoma brudnymi Arabami.

> się do wyruszenia na dworzec. spostrzegam nikogo. Już 2
A tymczasem, we środę w południe, rżałam pójść naprzód, gdy z olbrzy- 

fujechał na dworzec krakowski pociąg miego auta ciężarowego 
id strony Zachodu. Wysiadło z nie- rżała uśmiechnięta 
o kilkunastu ludzi, o twarzach sea- 

Lych i zmęczonych na których znać 
Lyraźnie piętno ostatnich przeżyć ner 
yowych i długiej uciążliwej podróży, 
tamienili między sobą uściski, każdy 
piął walizkę w garść I rozeszli się 
jo domów. Dopero gdy wieczorem u- 
razało się na mieście owych kilka 
najomych sylwetek, powstał „po- 
lloch“ wśród znajomych, którzy szy- 
lowali się 
Iworzec.
I Wieść o 

■awicznie 
w, wszyscy interesujący się tą spra- 
B wiedzieli już, o niespodziewanym 
Bwrocie. Oblegano każdego z uczest 
Bów ekspedycji, od ludzi, którym 0- 
Br zapadły wprost ze zmęczenia, wy 
■ gano najdrobniejsze szczegóły. Po- 
B; tysiączny z rzędu powtarzano 
Bzególy o mowach z Holandji j re- 
P ich granicznych. „Czerwonych 

ksełi J- emigrantach z

gremialnie do marszu na

przyjeździe przeszła bły- 
wszystkie kawiarnie i knaj

granicznych,
Bbłach“ z

dziej kompetentnych czynników, zwró 
ciliśmy się do kierownictwa ekspedy-

wyj- 
‘ ' i twarz Ftnnu. 

.Nigdy nie był on maleńki, ale te
raz: Cp za bary! Co za muskuly! 
Zrozumiałam powiedzenie pewnego 
Palestyńczyka: Finn samą swoją
„osobą“ budzi szacunek u przeciw
ników.

Na widok znanego boksera ży
dowskiego z Polski, współtowa
rzysza wyprawy na Makabjadę o- 
budzila się we mnie żyłka dzienni
karska i zaczęłam sie wypytywać, 
jak sie jemu i pozostałym po Ma- 
kabjadzie bokserom polskim wie
dzie w Palestynie.

Dowiedziawszy się, że mogę 
„złapać“ Birencwajga i Urkie wi
eża w Makabi. gdzie właśnie teraz 
trenują, i chcąc się również prze
konać o ich warunakch treningu 
pojechaliśmy do klubu.

W obszernej, czystej sali — w dzi 
kich jakichś podrygach — trenowa
ło wielu amatorów boksu. Na 
mój widok „Polacy“ którzy się 
bynaómnie: nie spodziewali mnie te 
raz w łiejfie spotkać wydali o-

Jak dowiedziałam, boks jest 
iednyi! ze sportów, który budzi 

i największe zainteresowanie na ca- 
iłym Wschodzie. Sport ten jest bar-

dzo popularny w dużej mierze, 
dzięki Anglikom, którzy go upra
wiają tu obowiązkowo w służbie 
wojskowej. Oni też bezapelacyjnie 
przodowali w nim, aż do I-ej Ma- 
kabjady. Po igrzyskach w związ
ku z pozostaniem pięściarzy pols
kich w Palestynie otworzyła się 
nowa karta w dziejach boksu pale
styńskiego. Uczniowie Czirsoaa po
kazali klasę, styl, technikę i umie
jętności nieznane dotychczas. Po
za Anglikami, jedynymi przeciwni
kami byli Arabowe. 
niebywała wprost 
brutalnością niczego 
kazywali.

Niestety bokserzy 
prószyli sie po całej Palestynie, a ważnie turyści i emigranci z Poł- 
tem samem niema kontroli nad ca-

którzy poza 
siłą fizyczną i 
nigdy nic po-

polscy roz-

łą reprezentacją jako całością. O- 
becciy materjał sportowy Palesty
ny rokuje jak najlepsze nadzieje na 
przyszłość.

Lukę jaka istnieje obę^nie jeśli 
chodzi o trening i styl, wypełnia tre 
ner niemiecki (podobno trene- 
Schmelinga). który przyjeżdża o- 
becnie do Palestyny, by osiedlić 
sie tu na stałe. Naogól bardzo do
datni wpływ na obecny rozwój 
sportu w Palestynie mają sportow
cy żydowscy z Niemiec. którzy 
ostatnio przybyli do Palestyny.

Z Makabi pojechaliśmy do ma
leńkiej „polskiej cukierenki“ poło
żonej w przepięknej okolicy, tuż 
nad morzem. Tu sie zbiera a prze-

morze, na tle granatowego nieba i 
bronzowe opalone twarze, można- 
by mieć wrażenie, że się jest w 
Warszawie, w Ziemiańskiej czy u 
Loursa.

W toku rozmowy dowiedziałam 
się. że aasi bokserzy ostatnio usil
nie trenują w perspektywie spotka
nia z Egiptem. Naogól się żalą, że 
nie maja kontaktu z Europą. Nie 
mają i

markę, a co za tern idzie, możność 
dyktowania właściwych warunków.

Rozmowa schodzi jeszcze na przyj« 
cie. Inne panują tam poglądy. Ina
czej to bywa u nas, gdzie każdy prze , 
ściga się w gościnności, starając się o 
jaknajlepsze przyjęcie gości. Inaczej \ 
było tam, gdzie panują inne poglądy, \ 

I niema tej serdeczności w przyjęciu. 
Jest przedewszystkiem interes. To też 
kierownictwo ekspedycji mile i z 
wdzięcznością wspomina chwile spę
dzone z p. min. Jackowskim wzgl. z 
naszym konsulem generalnym w Lilie 
P. Karo, który nie odstępował ekspedy 
cji ani przez chwilę, starając się o 
wszelkie udogodnienia dla gości.

Zkolei zwracamy się do kapitana 
związkowego p. Józefa Kałuży. Skrom 
ny i cichy „szef sztabu“ naszej armii 
piłkarskiej, jest obecnie dosłownie roz. 
rywany. Nie można z nim zamienić 
kilku słów, trudno przejść kilka kro
ków, aby nie zjawU się ktoś 1 potrzą- 

| sając mocno jego dłonią, mniej lub 
bardziej zamaszyście winszował 
sukcesu.

Pytamy

— Jakie wnioski można wyciągać 
meczów z Belgami i Holendrami?

— Byliśmy lepsi w obu wypadkach.
również silnych przeciwni-1 Różnica leży w systemie gry. My gra- 

ków. Ostatnie usiłowania właśnie, liśmy krótko, bez nadmiernej szybko- 
idą w kierunku nawiązania sto- ści, natomiast przeciwnicy nasi, w

H

Tilden częstokroć, przy końcu swojego ude
rzenia, pociągnięty gwałtownością poruszenia, 
zmuszony jest podnieść prawą nogę, aby w ten 
sposób odzyskać równowagę. Wyrzuca on piłkę 
nieco bardziej na lewo ponad głowę, aniżeli John
ston. Podczas gdy ten piłkę serwisową, pierwszą 
czy też drugą, stale nieco ścina, to Tilden serwuje 
często prostą piłkę, która, płasko uderzona, pada 
na ziemię.

Bardziej niż przy ściętym serwisie, zachodzi 
przy prostym — potrzeba trafienia piłki w możli
wie najwyższym punkcie. Jeśli Johnston nigdy pił
ki prosto nie serwuje, czyni to dlatego, bo wie, 
że nie jest dostatecznie wysoki, aby móc piłkę od
powiednio wysoko uderzyć i mieć widoki na utrzy
manie jej w obrębie pola serwisowego, nie ści-

Tilden nieraz ścina nieco swoją pierwszą pil- 
:ę serwisową, zawsze jednak ścina drugą i to bar- 
zo silnie. Uderza ją podobnie jak Johnston, z le- 
/ej sirony ku prawej. Rakieta naciska górną część 
iłki ku górze, bardziej jednak wskutek uwolnię- 
ia przegubu, aniżeli wskutek obrotu barku.

Serwis Pattersona jest typowym przykładem 
H^tłkańskicgo serwisu, podczas gdy serwis Til- 
B®należy do kategorji pośredniej między ścię- 
SBierwisem Johnstona. a serwisem amerykań- SMSerwis Pattersona jest nadzwyczaj skutecz- 
HB^ykonany bez przerwy i bez gwałtownych 
^■zeń. jednoczy on energję harmonijnego, 
BMowncgo i umiarowego ruchu z silnem roz- 
IliBnicm stawów biodrowych, połączonem z na- 
|||Biiem ciała do przodu. Patterson, podobnie 
Ullilden. bardzo często uderza swoją pierwszą 
sHplasko. przerzucając ją nad siatką z niesły- 
BBB szybkością.
B|Hv r. 1925 grałem raz przeciw Pattersonowi. 
jtazeni pierwszy serwis udawał mu sie doskona- 
SHdwo widziałem przelatującą piłkę. Nie trzc- 
HlBpomin. A. że niezbyt często ją odbijałem. Pat- 
[■i uderza swój drugi serwis ponad lewem 
B^Bi i naciska, jak Tilden, od lewej ku prawej 
BHloh: ku górze. Jednak podczas kiedy rakieta 
&gB serwisie Tildena, a szczególnie Johnstona. 
HHa prawei strony, przy serwisie Pattersona 

lewą stroną. Patterson ścina piłkę głównie 
JZI) silnc«° > wyczerpującego zgina-

Przegubu.
ya.iicK-zeg" wśród wszystkich fran- 

zx scr ' "" Brugnon. serwuje piłkę 
mając iednak warun- 

' nw<zv. Bwwtru

ski. Gdyby nie przecudnej barwy

Kto ma
Referent prasowy czy prezyd um zarządu

Notatka o wyjeździe 4-ch delegatów
Związku Kolarskiego na rokowania 
wstępne do Berlina wywołała ostrą 
reakcję zarządu PZTK.

I W liście rozesłanym do prasy PZTK 
] „kategorycznie zaprzecza jakoby 0- 
trzymał od Niemieckiego Związku Ko 
larskiego propozycję zorganizowania 
dorocznego wyścigu kolarskiego na t a 
sie Berlin — Warszawa" a nota.k ‘o 
tyczące „wysłania do Ber,;’’a w 
lach pertraktacii aż czte cli deiega- 

Jtów Związku s.; niezgod»’" pawdą“ 
i Wobec stanry^Mtetb ■ iadcze.m ■-
IjSJąd.z liutfrśliih '
strofy: 

lrWWómość 
równików PZTK na rozmowy berliń
skie zaczerpnięta została z komunika
tu agencji „Centrosport“;

2) powyższa agencja wyjaśnia nam.

sunków z Zachodem. Pierwszym 
rezultatem tego mają być spotka
nia: Czechosiowacja — Palestyna 
i Rumunia — Palestyna. Nasi chłop 
cy wprost marża o meczu Polska — 
Palestyna.

Po dziennikarsku kieruję rozmo
wę na tory bardziej osobiste, chcąc 
wyłowić jakieś szczególiki z ich o- 
becnego życia, które mogłyby za
interesować czytelników. A wiec 
przedewszystkiem sensacja: Finn 
ma własne auto i piękna narzeczu-i 
ną. Birencwajg i Urkiewicz nie u--/ aAtnęid W.yjaailld IIUIII. 1 1 U1C U”.

iż informacje o meczu i o wyjeździe: stęoują pod tvm względem wadze .społu? 
delegatów otrzymała bezpośrednio od | ciężkiej. Obecnie bardzo ciężko 
referenta prasowego Związku p. Ta- f 1. ... _ mA. Ideusza Mikulskiego, funkcjonariusza | °raC.l?rt’. • V 
specjalnie przeznaczonego i wyłącznie' Ur<\.ewicz ale numo i0 
powołanego dó udzielania wiadomość’ Stern w stu procentach zadov.’o*> 
prasie.

Wobec tego, że sprostowanie PZTK , 
nosi podpisy prezesa i sekretar? 
dynym możhwvir^_^rzvtęćia~u-nio- 
^s^m .j^HrdninuŹja o tragicznem nie-i 
Porozum emu wcwPetrzncm pomiędzy 
'Wladiairii Związku.

■śu'’ieru. < ze '.we\. Nieporozumienie miedzy referentem
{•prasowym, a pozostałymr instrumenta- 

o wysłaniu ekipy kie mi związkowymi należy załagodzić jak 
najszybciej — a w każdym razie.. 
przed rozesłaniem oficjalnych sprosto
wań!

szczególności Holendrzy, operowa: 
głównie szybkością.

— Czy mecze zespołu krakowsk ego 
mogą spowodować w przyszłości zima 
ny w składzie naszej reprezentacji pań 
stwowej?

— Powiększyły one ilość kandyda
tów do reprezentacji, jednakże osta
tecznie mówić będzie można o tern do 
piero w pełnym sezonie, gdy grać bę- 

| dziemy na terenie suchym
— Co pan sąd?' c

£ pytam się co
chcą powiedzieć w ..osutniem sło
wie". A -encwajg zasyła serdecz
ne pozdrowienia. Urkiewicz czeka 
niecierpliwie 11 Makabjady i spot
kania ze sportowcami polskimi, a 
Finn po chwili namysłu mówi: 
„czego im życzę — nie życzę spot
kania z Arabami!“

Fr. Bersohnówna

B na przedśtY^ia
• e :

vnr,e osobiście to, 
'*nanej już gry naszej 
tączy, Się atak. Niewątpl 
pomoc ma w tern najwięks 
Wszyscy gracze, bez wyjątk 
w pełni swe zadanie.

Jak widać z obu rozmów, zes 
kowskj spełnił wieli .e zadanie pr 
gandowe, dorzucając potężne at, ■’•» 
stanu posiadania naszego piłkarsti*

całego ze-

V» sumie

(R. G.)

SZEŚĆ KOLEJNYCH FAZ RUCHÓW T1LDENA PRZY JEGO MORDERCZYM SERWISIE.

i Cochet mają technicznie bardzo niedoskonałe ser
wisy. Borotra prowadzi swoją rakietę zamiast po
nad bark, zbyt daleko do tyłu. Cochet nie prostuje 
ramienia przy uderzeniu piłki. Obaj serwują ra
mieniem i barkami, nie śledzą jednak uderzenia 
i nie wykorzystują obrotu ciała. Rzadko udaje im 
się pierwszy serwis, podczas gdy drugi jest łatwy 
do odbicia.

Serwis mój ćwiczyłem bardzo wiele, znacznie 
więcej niż każde inne uderzenie. Najpierw serwo
wałem piłkę prosto, potem przyswoiłem sobie ame
rykański serwis, a dziś używam w ogólności ser
wis święty. Z pomiędzy wszystkich uderzeń, ser
wis jest niewątpliwie tern, które trzeba jaknajwię- 
cej urozmaicać.

Mojem zdaniem, dobry gracz powinien do
kładnie wiedzieć, jak należy wykonać prosty, ścię
ty i amerykański serwis, natomiast można się do
skonale obyć bez „rewersowego“, lub innego eks
centrycznego serwisu, kopjowanego przez tych, 
którzy uważają np. Mishu za nieporównanego, 
ekscentrycznego mistrza. Uderzenia te „nie opła
cają się“, z powodu wymaganego przygotowa
nia oraz mogącego wyniknąć w następstwie nie
bezpieczeństwa.

Przepisy o ustawieniu się gracza nic pozwa
lają nawet na jeden cal wkroczyć na kort, zanim 
piłka nie zostanie uderzona. Aby nie tracić dro
giego czasu, powinno się zaraz po uderzeniu 
umieścić prawą nogę ponad linią serwisową, nieco 
przed lewą nogą. Trzeba się starać o wychylenie 
się do przodu przed uderzeniem, aby z chwilą 
uderzenia piłki wskutek ciężaru ciała zostać po
ciągniętym ku siatce. Ostry wybieg do siatki, 
szybki, jak start do stumetrówki, jest przede- 
wszystkiem kwestją równowagi ciała. W przeci
wieństwie do ogólnego mniemania, amerykański 
serwis nie ułatwia szybkiego wybiegu bardziej, 
aniżeli ścięty serwis. Jedyna różnica polega na 
tern, że amerykański serwis, ponieważ jest wol
niejszy. daje więcej ęzasu do wybiegania.

W gruncie rzeczy istnieje tylko jedna możli
wość szybkiego startu, polegająca na wychyleniu 
się przed uderzeniem piłki. Richard, nie śpiesząc

[ się, szybko dostaje się ku siatce, bo wykorzystuje 
nachylenia ciała do przodu. Upadłby prawie, gdy
by zaraz po uderzeniu nie uczynił kroku naprzód. 
Borotra dochodzi wprawdzie szybko do siatki, 
bardziej jednak dzięki szybkości biegu, aniżeli 
przy pomocy wystudiowanego poruszenia.

Pochyla się on silnie do tyłu, ba, uderza na
wet piłkę daleko za głową, co mu przeszkadza 
w dostatecznem wychyleniu ciała, a zatem w ułat
wieniu wybiegu.

ROZDZIAŁ VI. 
FORHAND.

Najbardziej naturalnem i najłatwiejszem ze 
wszystkich uderzeń jest forhand. Nowoczesny { 
szampion musi opanować wszystkie uderzenia 
i musi się jednako pewnie czuć przy siatce jak 
i w głębi kortu. Temniemniej dobry forhand jest 
w większości wypadków jego najlepszą bronią.

Szybkość i precyzja forhandu czynią z gra
cza grającego z głębi kortu, niebezpiecznego prze
ciwnika. Atak woleisty przy siatce jest często nie
bezpieczny dzięki silnemu forhandowi, użytemu 
jeszcze prze»'podejściem do siatki. Naturalnie uży
cie forhandi^iiezawsze jest możliwe. Jednakowoż 
każdy tenisista, mający wolny wybór, chętniej 
wybiera forhand aniżeli bakhand.

Istnieją setki najrozmaitszych sposobów przy
gotowania uderzenia i zakończenia forhandu. Bo
rotra, Williams, Cochet. Tilden, Alonso, Johnston 
i Howard Kinsey mają mniej lub więcej różniące 
się sposoby wykonania swoich forhandów.

Ponieważ wszyscy ci gracze rozporządzają 
dobrym forhandem. niełatwy jest wybór dla po
szukującego wzoru. W tern miejscu należy zazna
czyć. że najłatwiejszym do wykonania i prawie 
zawsze najskutecznieisźem, jest poziome uderze
nie z forhandu. Uderzenie to opłaca się graczowi 
najlepiej, gdyż łatwo można je zmodyfikować. 
Z płaskiego uderzenia łatwiej przejść do ściętego 
aniżeli odwrotnie.

Ze wszystkich sław tenisowych, wykonywu- 
jących1 wzorowo zarówno forhand jak zresztą i ka- 

I żde inrie uderzenie, naisilnieiszym graczem jest 
1 zaDewpe Tilden. Jego sposób wykonania można

najłatwiej dostosować do każdego stylu, przy- 
czem pozwala ono równocześnie na studjowanie 
najrozmaitszych sposobów gry.

Chwyt rakiety Tildena przy wykonywaniu 
forhandu, różni się od chwytu opisanego przy ser
wisie tern, że zmienia on w swem ręku rączkę 
rakiety o ćwierć obrotu. Palce leżą na płaskiej 
części rączki rakiety, równoległej do naciągu, 
a mianowicie na tej stronie, którą uderza się 
w piłkę.

Przy serwisie natomiast palce sięgają do 
brzegów tej płaskiej części. Wielu graczy prostuje 
palec wskazujący wzdłuż rączki, podobnie jak to 
ma miejsce przy serwisie. W następstwie tego 
zmniejsza się jednak siła chwytu.

Ustawienie się Tildena przy wykonaniu for
handu jest doskonałe. Rzadko znajduje się on 
w chwili uderzenia za blisko lub też za daleko od 
piłki. Starannie zwraca uwagę na to, aby się zna
leźć w dostatecznej odległości od piłki, przygoto
wując swój forhand tak, ażeby piłkę trafić zawsze 
podczas wybiegu. W chwili uderzenia bardzo wy
sokiej piłki, zgina kolana, rozstawia szeroko nogi 
i prowadzi piłkę, wychylając się jak najdalej do 
przodu. Pomimo swego wysokiego wzrostu. Til- 

j den zadziwiająco dobrze odbija piłki skaczące 
nisko.

Często blerze on piłkę, zdającą się być poza 
jego zasięgiem, właśnie w chwili, kiedy prawię 
dotyka ziemi, wykonując doskonałe uderze 
W r. 1924 uratował on zwycięstwo w walce 
ciw Johnstonowi, łapiąc woleja swego prze 
ka daleko poza kortem i 
w przeciwny róg bois 
go siatkę.

Na korcie tenisów 
przebyty w pozycji 
kroku, potrzebnego d 
do zajęcia dobrej poz 
rżenia.

Tilden ^aczyna pr 
dość późno. Żywym 
rakiete możliwie mkną 
zmniejsza się pigwie 1 
gub Amerykanina opfl 
pętli, która umożliwi^ 
przodu, przyczem ru 
ści. Podczas wykona 
się łokieć i przegub.

Szybkość, udzie 
na uruchomieniu m 
nia i przegubu, lec 
tek wyrzucania ba 
gości ą dźwigni (r 
końcem uderza się

Dalszy
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Maszyny zagraniczne, niestety, ciągle na czele

POLSKI MOTOCYKL

Ogromny wzrost zainteresowania zawodami.
Ciekawe nastawienie do motocykl izmu. 
— Polska elita wyścigowa. — Horo- 

skopy na. przyszłość.

Sport motocyklowy populary
zuje się w Polsce z każdym 

/ dniem.
/

/

Dowodem takiego stanu rze
czy są wielotysięczne rzesze, 
oblegające trasy wszelkich im
prez motocyklowych.

Naczelne organizacje spoirtiu 
-wyszły ze słusznego założenia 
propagandowego: „Kultura — 
propagandą“. Ukrócono nieobli
czalne harce bez tłumików po 
ulicach miast, nauczono jeździć 
spokojnie, używać mało sygna
łów. zalecając jako tereny wy
ładowań nastrojów wyścigo
wych mało uczęszczane szosy.

Takie wstępne lekcje dl'.a en
tuzjastów polskiego motocykli« -

SPORTOWY „SM-500“

tuzjastów polskiego motocykli«- gowego. Jeźdźcy polscy posia
niu były konieczne w ostatnich j dają maszyny wyścigowe, kró- 
tkiltku latach — latach fantasty
cznego wprost rozwoju moto- 
cyklizmu światowego. A nie za
pominajmy, źe ten sport naro
dził się w naszym kraju zale
dwie przed dziesięciu laty, że 
isteśmy spóźnieni w stosunku 
o Ameryki i zachodniej Europy 

b lat prawic 20.
< k t .

Wyttfltói sportowe w polskim 
hnoitocyklizmic są do dziś nie
stety słabe. Nie można przez to 
powiedzieć, by zawodnicy nasi 
nie posiadali sztuki jazdy raido- 
wej i wyścigowej. Przeciwnie, 
wielu z pośród naszych moto
cyklistów osiągnęłoby wspania
łe wyniki, gdyby nie nieodpo
wiednie maszyny. Mamy prze- 
•.ież serję nazwisk, które nawet; 
zagranica podziwia, jak np.:j 
Alvenslcben, Telcchun. Baron,' 
Franikiwski, Bathelt, Schreiber 
ii inni. Wszyscy oni na wyści
gach imponują precyzyjną tech
niką i opanowaniem maszyn. 
Pierwsze jedwalk miejsca dosba- 

f z reguły jeźdźcom 
n. dyłsiponiljąGyui i 
Inaszynami wyścigi ,

wyścig w Wiśle — zaliczono 
górskich mistrzostw Europy. W 
tym drugim Polacy mieli wogó- 
le mało „db powiedzenia“, po
mimo nadludzkich wysiłków» 
Rezultat — nagrody, z obu wy
ścigów wywozi zagranica — 
zwyciężyły maszyny, wspania
le fabryczne rarytasy. AIS, In
dian, Guzzi, Rudige...

Dziedzina polskich rekordów 
szybkości przedstawia się wię
cej. niż opłakanie w stosunk-u do 
zagranicy. Nasz rekord szybko
ści w kat. 500 ccm. wynosi 159 i 

w kat. 750 ccm. 1411 
klm/g. Z punktu widzenia po-1 skicl1’ z‘l 

istępu techniki są to wyniki wię-| *4 przed 
cci, niż słabe. Wystarczy sobie próbę pcdniesicma rekordu szyb 

i uprzytomnić, że przed niedaw-1 ^psci _bez . — ... ... -
nytn czasem włoski motocykli
sta Bonazzi osiągnął na maleń
kim motocyklu Benelli 175 ccm. 
szybkość

re doskonale nadają się dla jazd 
pokazowych i prowincjonalnych, 
w żadnym zaś wypadku dla u- 
żytku międzynarodowego, gdzie 
uczestnicy posiadała wprost pe
rełki techniki.

Stan ten jest zupełnie zrozu
miały. Jeźdźcy nasi, w 90 proc, 
amatorzy, startują na własny 
rachunek. Są to przeważnie lu
dzie pracy, którzy z wielkim 
trudem nabywają delikatne ma
szyny wyścigowe, nie nadające 
się do jazdy zwykłej. Nie stać klmJg., 
ich na kosztowne przygotowa
nie maszyn do wyścigów, nic 
stać na przywożenie ze sobą na 
tirasę managerów, których war 
tość cenią zagraniczni jeźdźcy 
b. wysoko i przywożą ich nieraz 
po kilku.

Jeźdźcy zagraniczni, w więk
szości wypadków zawodowcy, 
posiadają imaszyny ijirzyszyko- 
wane fabrycznie. Wyda/iność 
tych maszyn w stosunku do po
siadanych przez Polaków jest 
■przeciętnie o 20—30 proc, wyż
sza. Dlatego też nie należy się 
dziwić, że nawet laicy orientują 
się według skali szybkości ma- 
iłyu iè—pochodzeniu zespołu: 
jeźdźcy i maszyny. ’ 4 I

Dwa jaskrawe przykłady; Te
goroczne Grand Prix i górski

POLSKI MOTOCYKL „CWS-1000 CCM PODCZAS PRÓB TERENOWYCH

jest już cyfrą dla nas Ichronometr.t. 
czasie próba 
wioną.

świata 
fantastyczna 244,339 klmJg.

W dziedzinie rekordów pol
skich. zanotować należy podję- 

1 niedawnym czasem

kości bezwzględnej na motocy
klu krajowej produkcji CWS — 
1000 ocm.

Próba ta nie dala wyników z 
161,5 klm/g. Rekord powodu zepsucia elektrycznego

V 
ta

*

Ogólne

jbiiiźsizym
i vć wzno-

znaną, żeJest rzeczą 
rozwój sportu motocyklowego 
w najszeirszem pojęciu uzależ
niony jest od stanu krajowego 
przemysłu tanieli maszyn. Rok 
1933 jest przełomowym w tej

Anglik w barwach dolski
bierze udział w turnieju lotniczym 1934 roKu

dziedzinie. Skonstruowano i puc 
dano próbom już 4 motocykle 
krajowej produkcji: 1) 350 ccim. 
..Orlę“ sportowy z angielskim 
silnikiem Viilliers. 2) Całkowicie 
w kraju wykonane „SM‘‘ — 50C 

iccnt. Sportowa konstrukcja PP 
I inż. Mandelota i inż. Schweitze- 
1 ra. oraz dwa modele CWS. 3' 
,600 ccm. 1 cvl. z wózkierr 
: lub bez oraz 4) 1000 ccm. dc 
jazdy z wózkiem — popularny 
i znany w całym kraju — gdy? 
znajduje się w sprzedaży już oc 
dłuższego czasu.

Polska produkcja weszła ju 
na właściwe tory. W sezon: 
1934 powinniśmy ujrzeć 4 typ 
polskich maszyn na startach p 
sikich imprez. W konstrukcja^ 
tych jedno tylko uderza. Je 
to ma być krajowa produkcj. 
czy celowem iest stosować 

•polskich motocyklach angiclsk 
silniki?

Większość fachowców sąd

nych o puhar Gordcn Bcnnetta. O- 
bydwie te imprezy organizuje w 
Warszawie Aeroklub Rzpiitej Pol
skie j.

Na końcu obrad uchwalono ude
korowanie złotym medal, in F. A. I. 
hiszpańskiego konstruktora inż. J. 
de la C;erva. Jest to powtórne od- 

. znaczenie twórcy antożyfra tą iwj- 
| wyższą odznaką lotniczą. Jedno- 

->k*. jsejdc 
1 storji istuienia medalu F. A. i,

*
Przy okazji wspomnieć należy 

kilka słów o pracy nad organizacją 
Challenge u 1934 r. Nasze samoloty 
do tych zawodów budowane są 
przez Państwowe Zakłady Lotm- 
cze wg. pomysłu inż. Dąbrowsk e- 
go oraz Zakłady RWD —•- inżynie
rów: Rogalskiego, Wędrychowskie 
go i Drzewieckiego. Aparaty tc bę- 

' d tirzymiejscowe o wadze nieprze- 
kraczającej 560 kg. (l-sza kategorja 
samolotów turystycznych).

Polska wystawi drużynę złożo
ną z 8-iu maszyn. Obsada osobo
wa będzie ustalona w najbliższym 
czasie.

Jako fakt ilustrujący zaintereso
wanie sie zagranicy Polską niech 
posłuży taka wiadomość: Jeden z 
pilotów angielskich obstalował so
bie maszynę specjalnie na Chal
lenge 1934. Ponieważ Anglja nie 
zgłosiła swego udziału do zawo
dów. wiec oilot ów będzie mógł 
Startować t-gjko w barwach jedne
go z aeroklubów biorących udział 
w tej imprezie a więc: Niemiec. 
Włoch. Francji, Czechosłowacji 
lub Polski.

Anglilk wybrał te ostatnie.
R. W.

W tych dniach w Kairze zakoń
czył swe obrady Międzynarodowy
Związek Lotciczy przy udziale de
legatów 34 państw. Polskę, jak wia
domo, reprezentował ppłk. dypl. B.

I-Kwieciński, sekr. gen. A. R. P., któ-j 
i rego xrytesea- wiceprezesem F. A. i

1. (Federation AeronWiQtt€-Juter- >— ----- ----- 7-~
national). v jnych i próba szybkości maksymal-

DaL-yrn sukcesem Polski byłe "Si*——~
przyznanie runi prawa trzeciego! Zjazd lista'il rówr'eż datę-- -3. 
głosu. Jak dotychczas Jedynie Fra<»-[ trześnia jako termin międzynaro- 

i cja. Niemcy i Włochy posiadały I dowych zawodów balonów uol-

ATAK HOKEJOWY CZARNYCH 
Jałowy II, Jasiński, Trocki.

guma

o trwałym s ni a hu

к

czitery głosy. zaś Polska — dwa.
Zkolei zatwierdzono regulamin i 

trasę ..Challenge 1934“, którego ter
min ustalono na 28 sierpnia do 16 
września. Sam lot okrężny na tra
sie o długości 9500 km. będzie trwał 
od 8 do 15 września. Oprócz raidu 
odbędzie się szereg prób technicz-

I WARSZAWIANKI NA WŁASNYM TERENIE SPORTOWYM 
Ljektu inż. arch. Dobrowolskiego, pozwala rozwijać Warszawiance 
L co przekształca młody klub w potężna organizację. Nie jest dla 
b to główna niestrudzonego prezesa klubu płk. dypl. Leopolda Gebla.

naszych kierowców, 
żka od czasu powstania 
o motocykl izmu wyści-

I 
I

żucia

Niemcy
zaczynają nas szanować

Prasa niemiecka przyjęła sukcesy 
Krakowa w Belgii i Holandii z wiel- 
kem zainteresowaniem. Berlińska 
.Fussballwoche“ podkreśla, że wynik i 
wrażenie batalii berlińskiej straciły cha 
rakter przypadkowości. Pismo berliń
skie podaję fałszywy wynik z Brukse
li (3:3) i stwierdza, że Niemcy staną 
we wrześniu 1034 r. w Warszawie, co- 
naimniej przed tak trudnem zadaniem, 
jak 3 grudnia w Berlinie. Okazało się 
bowiem, że Polacy potrafią nietylko na 
oślizgłym terenie dobrze grać, lecz są 
oni efektywnie dobrymi piłkarzami.

Max Schmeling został przed święta- 
mi wraz ze swoją małżonką Anny On- 
dra. przyjęty przez kanclerza Rzeszy. 
Hitlera. ..Führer“ wykazał wielkie za
interesowanie dla planów b. mistrza 
świata i troskliwie wypytywał się o 
możliwości przywrócenia narodowi nie- 
mieckliemu najcenniejszego z tytułów 
pięściarskich.

Gustaw Eder, mistrz Niemiec wagi 
półśredniej. pnie sic coraz wyżej po 
szczeblach swej późnej karjery. Sprząt 
nął on już wszystkich niemal klasowych 
welterów Europy i w oczekiwaniu na 
spotkanie o tytuł z Jack Hood'em, robi 
porządek wśród niemieckich pięściarzy 
z wyższych kategoryj. Obecnie z.nokau 
tiowal on w 9 rundzie odwiecznego mi
strza Niemiec wagi średniej Hem Dom- 
görgena.

akov ski.

JÓZEF LANKOSZ 
na inauguracyjnym konknrsii 
skoków w Zakopanem zajął II 

miejsce.

JM Л

I

MISTRZ POLSKI JÓZEF HEBDA
zamienił w zimę rakietę na narty! Widzimy go w gronie p 

jaciół (p‘erwszy od lewej) pod Lwowem.
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